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W arszawa. 24. m arca. 
Spraw a, k tó rą  chcem y dzisiaj 

^iUiszyć, jest rówinie oklepana, jak 
aktualna. Oklepana, bo czyż 

Ik) s ły szym y  nieustannie o duchc- 
rozdarciu  trzech dzielnic, — 

4ktualna, bo na chorobę tą  dotych- 
c*as nie znaleziono lekarstw a.

Ci, k tó rzy  zagadnieniem  tern 
S p rz ą ta ją  opiinję publiczną, nie je- 
^lakow o się do niego ustosunkow u- 
,:k P rzew ażn ie  ilustrują w łasnym  
W y k ła d e m  antagonizm  mriędzy- 
^zydzielnicowy, m ianow icie M ało­
polanie a taku ją  „w arszaw istów ". 
NióJewiacy „galileuszów ", P oznań- 
^zjNy zaś  jednych i drugich, w  o 
^■fele rzadiszyoli w ypadkach iflPbli- 
cVsta w znosi się ponad ten an tag o ­
nizm, bada go k ry ty czn ie  i szuka 

środków  zaradczych,
' '  Gdyby ktoś przed wojną tw kr- 

7*11. że po odzyskaniu  niepodległo- 
zjednoczonej Polski, problem  ta- 

zaciąży  silnie na naszem  now em  
'fyciu, nie uw ierzono by  mu. O kazu- 
Je się raz jeszcze, że tak jednostki, 
lak narody , najgorzej znają sartie 
s>ehie.

S tanęliśm y ted y  w obec zła, k.tó- 
,f<; za tru w a  silnie nasze stosunki 
^ 'tw n ę trzn e , u trudn ia  konsolidację 

aństw ą i paraliżuje w iele pożyte- 
wysiłków '. N k w w a ż n e  zaś 

rakto\vanie tego zagadnienia przez 
0t% ię  stoi w ścisłym  zw iązku z nie- 
O cenianiem  jego doniosłości. S ly - 
j^-Liny rlp zdania tego rodzaju: 

rzeeież i w  dawne.i Polsce był an- 
‘|£onizm  m iędzy K oroniarzam i a 

sLitwinam i1’, podobnie jak w e F ran ­
ki P a ry żan in  odnosi sic bądżto z 

^ 'i ą e ą  pogardą, bądźto z w yraźną  
C h ę c i ą  do M arsylijczyka, czy  in­
nego P o łudniow ca; a cóż dopiero 
hiiiwić o istnej n ienaw iśc i między 

Rusakiem a  Ha w arczykiem . Jest to 
objaw  n a tu ra ln y  i nie trzeba  

l(# Jiim  zbytn io  przejm ow ać.
. dapoinm a się tu o jednej zasadni- 

rzeczy . O to o He ow e tarcia  w 
' aWnej Polsce, czy w e F rancji łub 
fv Niemczech w yp ły w ają  li tylko z 
° in jc  gcograficzno-etnograficznych, 

4 więc natu ra lnych , o ty le  dzisiejsze 
H^sze an tagonizm y międzydzielnico* 

■e m ają sw e źródło w yłącznie w 
ju c z n y c h  rozbiorach P o ls k i . i wo* 
,ee tego dzieło tych rozb io rów  w  
* * y m  ciągu kontynuują. O bjaw  

Jy*1 fest m onstrualny  ze w zględów  
J e tylko m oralnych, lecz tak że  czy- 

rea ln y ch ; w ypaczam y bowiem 
“Obroyolnie indyw idualność nasze- 
° . narodu, u trw ala jąc  różnice, pole- 

J ^ Ce na odmiennych, w pływ ach 
cych (t. j. zaborców ) na naszą u- 

Tsłowość. .Test tp w prost zbrodnia. 
b*eciw naturze,

Hrcyblshup Cleplob epsca do Folshi.
Nowy kurs na sowieckim froncie antyreligijnym? —  Złagodze­
nie losu arcybiskupa Cieplaka. —■ Ułaskawienie patr. T ichona.—  
Wzbronienie chuligańskich wysiąyień ..komsomolców" w czas:e 
S s ią t  W.eikanocnych. —  „Uprze.m  ść" Sowietów wobec Polski

i Angiji.

TTełerTatn własny „(lazety tw&wskie.,Hl

Moskwa, 23. marc3.
K om unikat rosyjskiej radiostacji 

P rezydium  Komitetu w ykonaw cze­
go postanow iło złagodzić (Dosłowne 
w yrażen ie  brzm i: „m etiger paine“ — 
R rzyp. red. P . A. 'I'.) arcybiskupow i 
Cieplakow i, skazanem u p rzez  Komi­
tet W ykonaw czy  na k arę  10 lat w ię­
zienia, n a  w ydanie  go Polsce.

W arszaw a. 23. m arca.
R adiostacja m oskiew ska w ysia ła  

telegram , zapow iadający  w ydanie 
biskupa Cieplaka Polsce. W  zw iąz­
ku z tein prem ier G rabski odbył 
konferencję z biskupem Sapiehą.

*
, •  *

M oskwa, 23. m arca.
,,Złagodzenie" trag icznego  losu 

arcyb iskupa C ieplaka (w ydanie  go 
Polsce, czego w łaściw ie już oddaw- 
na dom agał się nie tylko Rząd P o l­
ski, lecz rów nież cały  św iat cyw ili­
zow any), ułaskaw ienie patriarchy  
T ichona i zastanow ienie toczącego 
się przeciw  niemu prześladow ania, 
oraz cały  * szereg  innych najcięż­
szych zarządzeń  rządu m oskiew ­
skiego — w skazują \>yrażnie na 
,-nowy kurs" sow ietów  na „froncie 
an tyrelig ijnym ". C iekaw e pod tym. 
w zględem  jest zarządzenie , w ydane 
7. okazji zbliżających się św ią t w iel­
kanocnych. M ianowicie bezw zględ­

nie w zbroniono w szelkich pocho­
dów, dem onstracji ..kom som olców " 
i innych „w ybryków  chuligańskich" 
n a tu ry  antyretógijnej, zezw ala się je­
dynie na „zw alczanie" religijnych 
iprzesądów  i fanatyzm u drogą „p ro ­
pagandy naukow ej".

Co się) tyczy  zw olnienia a rc y b  
Cieplaka to jest ono przedewyzyst- 
kiem ze strony sow ietów  czynem  
politycznym, mającym na celu za ­
manifestowanie przychylności I 
„uprzejmości" rządu m oskiew skie­
go w obec Anglji i Polski. Mimo, że 
ani angielski ani polski R ząd w o- 

F#*«tnim czasie w drodze oficjalnej 
►jfjp in terw en iow ał w  spraw ie arc. 

c iep laka, rządi m oskiew ski uważa! 
za stosow ne z „właunei inicjaty­
w y" " u łaskaw ić  arcyb iskupa w  
przededniu rozpoczęcia rokowań 
handlowo-gospodarczych z  temi 
państw am i, zw łaszcza, gdy Mac 
D onald niedaw no tem u obiecał w  
czasie sw ego w ystąpienia w p a rla ­
mencie 'w yzyskać  odpowiednią o- 
k a /.ę  do złagodzenia losu a rcy b i­
skupa. P ra sa  sowiecka zarazem  
podkreśla, j e  ułaskawienie kato­
lickiego arcybiskupa nastąpiło  pra­
wie rów nocześnie z w ygłoszeniem  
przez Kaledina jego programowej 
przychylnej wo-bec Polski m ow y.

D uchow e zjednoczenie dzielnic 
Polski jest w ięc obecnie, po ich zje­
dnoczeniu politycznym , kategorycz- 
nym  obow iązkiem  w szystkich P o la­
ków . Ale jak cel ten osiągnąć?

P rzew ażn ie  zw ala  opinia publi­
czna zadanie to na 'barki szkoły, 
w yraża jąc  przekonanie, że dzięki jej 
w pływ ow i różnice i ta rc ia  m iedzy- 
dzielnicow e znikną w' następnem  
pokoleniu.

Sądzim y, że stanow isko to jest 
n iew łaściw e. Jeżeli l>o\vicrn znisz­
czenie m oralnych  skutków  rozbio­
rów  odk ładam y aż do następnego  
pokolenia, tern sam em  poddajem y 
dobrow olnie tym  skutkom  generację 
dzisiejszą, te generację, k tó ra  w ła­
śnie ksz ta łtu ję  P ań stw o  polskie na 
długie -czasy. C zy w ięc dzieło jej 
m a zachow ać na daleka przyszłość  
fatalne p iętno dzisiejszego naszego 
rozdarc ia?  Gzy dzieło to ma być 
nie jednolicie polskie, lecz trochę 
w arszaw sk ie , trochę galicyjskie, a 1 
Wreszcie ,.:»ruskic'‘?

Ale pomijając naw et ten a rgu ­
m ent. każdy po zastanow ieniu  doj­

dzie do przekonania.' żc sam a szkoła 
s tanow czo nic zdoła w ykorzenić z 
um ysłów  m łodzieży uprzedzenia do 
innych dzielnic. W  tej pracy muszą 
koniecznie wziąć udział „starsi" w 
domu, t. j. całe społeczeństw o. P rz e ­
cież słow a nauczyciela będą gro­
chem, rzucanym  o ścianę, jeżeli m ło­
dy L w ow ianin, w róc iw szy  do domu,

będzie sły sza ł od rodziców  lub czy ­
tał w  dzienniku stereo ty p o w e dow ­
cipy o K rólew iakach; afbo jeżeli gi­
m nazjalista w arszaw sk i ujrzy w tea­
trze id io tyczny  typ Galrcjanina, ja­
kim ,popisał się K iedrzyński w  swej 
ostatniej komedii p. t. „Cudow ne me­
dium 1 (która ■ m ówiąc naw iasow o 
— w zbudziła niesm ak n aw et w śród 
bardziej w ym agających  W arsza ­
wian). T ą m etodą, mimo najusiin ie j-; 
szych naw et starań  szkoły, ta rc ia ' 
m iędzydzielnicow e będa przechodzi­
ły z pokolenia na pokolenie i zanik 
ich będzie m uzyką dalekiej p rzy ­
szłości.

P rzeto , w arunkiem  pow odzenia 
akcji jest wzięcie w  niei udziału 
przez całe społeczeństw o. Musi się 
uruchom ić jak najenergiczniejszą 
p ropagandę we wszelkich form ach: 
przedew szystk iem  przez prasę (i tu 
solidarność w ysiłku  jest nieodzow­
na), a dalej p rzez  o d czy ty  dJa w szy ­
stkich sfor społeczeństw a, przez ki­
no, b roszu ry  i t. d. i t. d., nie kładąc 
tam y pom ysłow ości. A w szędzie b?- 
dzlę chodziło o to, by daw ne szka­
low anie i wjidrwrwamie innych 
dzielnic zastąpić w ykazyw aniem  ich 
cha rak te ry s ty czn y ch  zalet, me po­
siadanych  przez inne dzielnice. U- 
pla.st y  cznienie W arszaw  ian in o w i
rozkw itu  ku ltury  polskiej w Galicj* 
i piękności jej k rajobrazu zauonujca 
odczytu, ilustrow anego p rzeźro cza­
mi be-tbsie napew no skuteczną rcpli-, 
ką na w ątpliw e dow cipy kiepskiej 
komedjl.

Jeżeli do tego ca la  akcję ujmie w 
sw e  ręce jednolita organizacja, sku ­
piająca najw ybitn iejszych przedsta­
wicieli w szystk ich  trzech dzielirrr (* 
jeżeli organizacja ta będzie działała 
energicznie i zręcznie, w ynik i nie 
dadzą na siebie czekać. P o d w aży ­
m y w  ten s]H>’sób Jeden z najniezno­
śniejszych szkopułów . sterczący 
na drodze do konsolidacji w ew n ę trz ­
nej Polski.

Zw iązek Zjednoczenia D uchow e­
go Polski jest naglącym  postulatem , 
chwili,

Vars<>viensis.

Jakich zasadniczych zmian
dokonano w ustawie o ochronie lokatorów?

Wywiad ir p. senatora Ringia. prezesa se
nacKiej komisji prawniczej.

Sprawa woiności umów. —- Objęcie ochroną k ka te ró w  zabu 
dowań fabrycznych i kopalnianych. —  Poprawka dotycząc? 
drobnych handlarzy u licznych oraz straganiarzy. —  Najem sia<* 
towisk ulicznych, a samorządy miejskie. —  Kwestja kosztów 
>ro:esÓ9, związanych z najmem. — Wejście ustawy w życk

i dalsze jej losy.

Lwów, 24. imirca. , dr. Ringi a. prezesa senackiej Korni- 
(R) R edakcja’ „G azety  L w ów - ' Ti Prawniczej z p rośbą  o bliższe

ijkitj* zw róciła się do p. senatora i inform acje w spraw ie u staw y  o o-

s
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chronię lokatorów . O trzym aliśm y 
naSęipujące w yjaśnienia:

Po 1 -d łfcw y ch  obradach  Senat 
w  piątek -wieczór, po ożyw ionej 
dyskusii i po szeregu głosow ań 
imiennych (i przez drzw i) załatw  :t 
w reszcie  projekt ustaw y o ochronie 
lokatorów . Poczyniono w  ty m  p ro ­
jekcie szereg  w ażnych  zmian P rzy  
głosow aniach nad popraw kam i, tak 
w  Komisji praw niczej, jak  u Po­
szczególnych sen ito rów  — okaza­
ło się, że in teresa  akotiprniccnc 
pew nych w arstw  su przecież w  
p rak tyce  silniejsze, aniżeli ugrupo­
w ania p a rty jn e  lub narodow e. I 
tak np. Przeciw  w nioskow i Kom, 
praw n.. aby  w yjąc z pod ustaw y o 
ochr. lokatorów  sklepy, re s tau ra ­
cje i to w arzy stw a  akcyjne. znajdu­
jące się w’ dom ach, należących  do 
państw a i sam orządów , glosow ała 
część praw ników  z w nioskodaw cą 
,sen. Bronem  (Koło żyd.) i m niej­
szości narodow e. Natom iast za 
kilkom a w nioskam i chadeka sen. 
N ow od wo rsk lego g losow ała lewica 
i m niejszości narodow e, a przeciw  
niem u — część p raw icy .

O ile chodzi o zasadnicze zm ia­
ny w  ustaw ie o ochronie lokato­
rów , w y so w a  sio pa  Pierw szy plan 
k w c itja  w olności um ów . W  tym  
kierunku Komisja praw nicza zapro­
ponow ała w olność mit.ów dla w szy  
stkich m ieszkań, jednakże na ple­
num w niosek  ten nie przeszedł gło­
sami lew icy i części centrum , tak, 
że [przyw rócone zostało  brzm ienie 
projektu sejm ow ego, k tó ry  w  a r ­
tykule 3 -d m  przepisuje, że sw obo­
da um ów  nie do tyczy  m ieszkań do 
4-ch pokojów  w łącznie.

W ażną 'jest rów n ież  popraw ka 
Komisji praw niczej, k tó ra  przeszła 
następnie-1 w plenum. Na tej podsta­
w ie objęto ochroną lokatorów  tak­
że dom y fabryczne i kopalniane z 
zastrzeżeniem : „o ile w ym ów ienie 
p ra c y  nie nastąp:,to z pow odów , 
upraw niających  pracodaw cę do 
ze rw an ia  u m o w y  najmu bez w y  
pow iedzenia” . W  tym  kierunku do­
niesienie „ P a j a j a k o b y  w yjęto . z 
pod ochrony  dom y fabryczne i ko­
palniane, zda/je sie polegać na nie­
dokładności, gdyż w  ‘ sejm ow ym  
projekcie one w ogóle nic by ty  w y-, 
mniemione w  a rt. 2, l i t  E, a dopie- 

*ro w  Komisji p raw n.. na następnie 
na plenum Senatu  z o s ta ły ' dodane.

T T

Sprawa mi w PGlshieti n Liwk
Interpelacja frakcji polskie). —  Zachowanie się Polaków n 

Litwie zawiera w sobie cechy przestępstwa 7
TTeligraaj „Gar^ty Lw o^sJdefT

Kowno, 23. m arca.
Na interpelację frakcji polskiej w 

sejmie litewskim w spraw ie skonfi­
skow ania przez cenzurę w ojskow ą 
odezw y do społeczeństw a polskiego, 
oraz w  spraw ie zaiść w kościołach 
odpowiadali m inistrow ie spraw iedli­
wości, sp raw  -w ew nętrznych i spraw  
w ojskow ych. M inister spraw iedliw o­
ści podkreślił, że zachow anie sie P o­
laków  na Litw ie i p ropaganda za g ra ­
nicą w szczególności w  Polsce i 
F rancji zaw iera ją  w  sopie cechy 
p rzestępstw a. Polacy na Litwde są

tylko częścią narodu litew skiego i 
odpowiednio do tego powinni postę­
pow ać. Co się tyczy  nabożeństw  w 
kościołach, to Po lacy  m ają ich w 
stosunku do sw ej liczebności za du­
żo i w tym  względzie Litwini raczej 
są poszkodow ani. P ozatem  spraw y 
kościelne nie należą do kom petencji 
rządu. Co do żądania  ukarania w in­
nych, to m inister ośw iadcza, że ta ­
kich nie było. W  podobny sposób 
odpowiedzieli m inister w ojny i mini­
ste r sp raw  w ew nętrznych .

Frink walor 24 marca isoooou 
Frank walor. 25 marca 1800000 

Frank kolej, od 1 marca 1800000 
Frank poczt. od 1 marca 1800000 
Frank tytoń, od 1 marca 1800000

Co do drobnych  hand larzy  u- 
liczmych oraz s trag an iarzy  Komisja 
P raw nicza na w niosek p. senato ra  
Ringla uchw aliła następującą m o­
tyw ację : „Zaznaczanie w  samej
ustaw ie, że znajdujące stięi na p la ­
cach i ulicach lokale sprzedażne, 
jak  budki s trag an iarzy  i t. ,p„ podle­
gają ustaw ie o ochronie lokatorów , 
Komisja praw nicza uznaje za zbęd­
ne z togo względu, że o ile chodzi 
nie o najem placu pod budkę lub 
stragan , lecz c najem budki wzglę­
dnie straganu , S tosunek ten w m r ś l  
Przepisów  art. 1 u staw y  podlega 
przepisom  u staw y  o ochronie loka­
to ró w “ .

Na posiedzeniu (płęnąrnem po­
staw ił też sen a to r R tngel w niosek, 
aby  op łaty  za najeirn stanow isk  u- 
licznycb, pobierane p rzez sam orzą­
dy ' m iejskie, nie Przew yższały  
norm czynszow ych ,1 ustalonych elfa 
m ieszkań 1-po,kołowych. Za w nio­
skiem, $'rm g łoso w ały : P P S . i
m niejszości narodow e oraz „W y­
zw olenie”, z pow odu jednakże  s ta ­
now iska ,.Pia :ta“, przeciw nego re ­
zolucji, w niosek upadł.

Odnośnie do banków  p. senator 
S z a r k i  pofjławił ‘w niosek, ,aby 
przynajm niej oddzia ły  bankow a nie 
b y ły  w yjęte z ipod ochrony, wmio- 
tetik ten jednak upadł. O dnośnie do 
kantorów  w ym iany  p. se n a trr  T ru- 
sk ier postaw ił wniosek, aby  p rzy ­
najmniej kan tory , posiadające w ię r  
cej niż 4 Ubikacje, ob jęte  by ły  o- |

chroną lokatorów ; jednakże i ten 
w niosek upadł.

Na uw agę zasługuje dalej w ażna 
dla M ałopolski k w es t ja kosztów  
procesow ych, k tóre  u leg ły  znacz­
nej ‘podw yżce, Powodującej w pro­
cesach, zw iązanych  z najmem, nie­
dogodności, g d y ż  uniemożliwia ona 
stronie 'słabszej ekonom icznie, 
w daw anie się w  proces. Poniew aż 
sąd y  m ylnie in terpretu ją  odnośne 
przepisy  i przyjm ują jako w arto ść  
przedm iotów  sporu  100 w zględnie 
1000 zł., zaproponow ał p. senator 
RhufceI Senatow i rezolucję, uchw a­
loną następnie, że w zy w a się pana 
M inistra spraw iedliw ości, ab y  w y ­
s ta ra ł $ię o w yfaśnienie Sądu Naj­
w yższego , ototośnie do in te rp re ta ­
cji § 14 o raz  15 rozporządzenia 
austriackiego z 15. w rześn ia  1915, 
k tó re  przepisują, że jedynie w tedy , 
jeżeli się w arto ść  przedm iotu spo­
ru nie da ustalić  w edle za podań 
pow oda albo pozw anego, — dopie­
ro w ów czas sąd m? p raw o  przyjąć 
w arto ść  przedm iotu  sporu na 100 
w zględnie 1000 zł. 1 w  tym  kierun­
ku jest m ara niedokładność w 
„P acie”, gdyż p. sena to r Rtngel nie 
żąd a ł stw ierdzen ia : „aby  stem pel 
nie p rzew y ższa ł całej kw oty  p ro ­
cesow ej”. W  końcu zmienił Senat 
term in  w ejścia u staw y  o ochronie 
lokato rów  w  życie. O bow iązuje 
tu taj nic 1. kw ietnia, lecz p ierw szy  
dzień m iesiąca, . n&sbfoująccgo po 
ogłoszeniu ustaw y.

U staw a o ochronie lokatoróW^ 
w raca  teraz do Sejmu, k tó ry  mtfsi 
zająć stanow isko do uchwalonym 
przez Senat zmian. Z rozm ów  zjpO' 
s ła r il  odniósł p senator w r a ż e n i  
że nie m ożna liczyć na natychm ia­
stow e załatw ienie uG aw y przez 
Setim. ---------- o . . . .. -

BtwntiirairiitdE wljźiios1 
polit. z weteranami 1863 r t

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 24 m arca.

(K) Cdbył się  tu zjazd b. w ię  
źniów  politycznych, na którem oma­
w iano spraw ę równe uprawnieni;} 
tych w ięźniów  z weteranam i l86z  
r. P ro jek t ustawy zosta ł wniesiony  
do Sejmu u u aw od aw  z go, ied ia -  
l ,o woź s p a w a  na tern utknęła  

o  ■— ■■

Z Syndykrtu dz EnniłtErzy 
polskich.

(Telefonem od naszego korespondent) ■) 
W arszawa, 24. m a r c a

(K). Odbyło się  tu nadzw yczajne 
zebranie S yndykatu  dziennikarzy 
w arszaw skich  Na tem zebraniu do­
konano w yboru trzeciego członka 
sądu honorow ego w  m iejsce senato­
ra K oskowskiego, k tó ry  zrzek ł s>? 
m agdato. .W y b ra n y  został p. Racz­
kow ski. N astępnie uregulow ano u" 
dzielauic zapom óg i pożyczek. po­
stanowiono akupić 50 akcji ban*** 
Polskiego, w reszcie  upow ażnion? 
zarząd  do naw iązania pertraktacja że 
w spótdzielnią „Osiedle dziennikar­
skie” celem w ybudow ania ,,DoinU 
prasy '

— —  »  - - .... 

Roitwtntja honsularno prlsho- 
sowiccha.

(Telegram -O azety  LwowskłePÓ.
MoSKwa, 23. marca-

'W czoraj od-oyfo się p ierw sze P0* 
siedzenie w  sp raw ie  z a d a rc ia  ko**' 
w encji konsularnej iruniędzyi 
ska a Sow ietam i. O m aw iano *** 
niem sp raw y  czysto  fo rm aln i. —' 
W łaściw e o b rady  konferencji r°®- 
poczną się w  ‘poniedziałek.

TR. W IK TO R HAHN.

Csodor Cornasz Jeż
(ZYGMUNT M ILKOWSKI).

(W setną rocznicę urodzin: 24. mar­
ca 1824—1924).

L w ów , 24. m arca.

„P rzędziw o  je da żyw ota  w dwóch 
niemal cafe zam knąć m ożna w y ra ­
zach: żołnierz i pisarz”. W tych 
k ró tk ich  słow ach  ujął H enryk  S ien­
kiew icz w  m owie pogrzebow ej ku 
czci Jeża w  sposób nadzw yczaj t ra ­
fny dwie istotnie najgłów niejsze ce­
chy życiow ego trudu Zygm unta M a­
kow skiego, jednej z najpiękniej­
szych, najszlachetniejszych postaci 
w  dziejach naszych porozb torow ych 
m ęża kolo smrawy ojczystej jak  naj­
lepiej zasłużonego, poza Ojczyzną. 
— jej szczęściem  i p racą dla niej nic 
mu ego nie w idzącego. Rozpam ięty- 
w uiąc dziś zasługi M iłkow skiego w 
se tn ą  rocznicę jego urodzin, zastają- 
cą nas zupełnie nieprzygo tow anych  

■ n a  godne jej. uczczenie, ograniczyć 
się m usimy do kilku ty lko najw a- 
żniejszycli szczegółów , nie siląc się

w cale w  przygodnym  artyku le  o 
w yczerpanie  przedm iotu, k tó ry  mo­
że dosta rczyć  m ateriału  do obszer­
nej p ra c y  o Józiu, na k tó rą  dotąd 
nasza k ry ty k a  naukow a nic zdoby­
ta się.

U rodzony 24. m arca 1824 w e wsi 
Saraccja  na Podolu odziedziczył pc 
[przodkach anim usz rycersk i: dzia­
dek jego Jan b ra ł udział w  ostatnich 
w ałkach wolnej Rzeczypospolitej, oj­
ciec Józef w  kam panii napoleońskiej 
1812 i 1813 roku. Już w  r. 1837 nale­
ży  m łody M ilkowski do tajnego 
zw iązku młodzieży-*gim nazjalnej w  
Niemirowie, m ającego za cel odbu­
dow anie Polski, po w ykryciu  zw iąz­
ku dzięki niezw ykłej w tak młodym 
wieku p rzy tom ności um ysłu  zdolal 
odw rócić n iebezpieczeństw o, zag ra ­
żające c /łonkom  zw iązku. Pod  
w pływ em  zapoznania się z literaturą  
ipolityczną „T o w arzy stw a  dem okra­
tycznego” podczas pobytu w uni­
w ersy tec ie  kijowskim , krysta lizu ją  
się w  duszy  m łodzieńca zasady  de­
m okratyczne, streszczające  się w 
haśle orężnej w alki o niepodległość 
O jczyzny i w  p racy  nad ludem. W  

1 r, 1848. pam iętnym  roku i.w iosny lu-

dów ’1, rozpoczyna M ilkowski czyn­
ną pracę w w y tkn ię ty m  sobie kie­
runku. W y ru szy w szy  do Galicji, że­
gnany przez ojca w ezw an iem : „Idź. 
synu, leć na służbę kraiow i i b ra ­
ciom ”, w stępuje jako  p ro s ty  żołnierz 
do logionu polskiego, ab y  w a lc z y k  
za  w olność W ęgrów '. W ychodził z 
tego zapatryw an iu  że w  razie w y ­
w alczenia w olności innych narodów  
spraw a niepodległości Polski musi 
tdż stać sie aktualną. W  pow staniu  
AVegierskiem w ziął udział w  kiiku 
bitw ach, b y ł tak że  podczas oblęże­
nia Ar padu. D zięki w aleczności u- 
zyskuje stopień porucznika: w yw o­
łany  podczas nom inacji z szeregów , 
w yglądał jak s tra szy d ło : bosy, w y­
chudły, obrosły , obdarty . — P o  u- 
padku  pow stan ,a  w ęgierskiego emi­
gruje do Turcji, stam tad  do Anglji. 
P rz y b y w sz y  do Londynu, znalazł 
się w najskrajn iejszej nęd zy : w
końcu o trzym ał miejsce posługacza 
w  fabryce obić papierow ych. W s io -  
p iw szy  do londyńskiej sekcji ..To­
w arzy s tw a  demokratycznego**, bie­
rze czyńmy udział w  jej pracacli W  
r. 1851 w y sy ła  go „C entralizacja 
Towarzystw* D em okratycznego*’ *

jako emisariusza na Rnś rnosjcięvV'  
ską, gdzie zawiązuje tajna organ*®2 
cję, mająca za cel przygotow ać ' f  

razie wybuchu w ojny Rosji z Turc?a 
zbrojne 'i>owstanie na tyłach anr  
rosyjskiej. N iestety jednak polKR 
rosyjska wpadła na ślady  
cji: Zygmunta Afakowskieg^ J
dwóch jego braci aresztowano. J®1' 
nogo z nich, Józefa, jako oficera r<̂  
syjskiego. rozsitrzełar c, dnug*ea°_' 
Szczęsnego, po pozbawieniu £0 
cbectwa, s k a ln o  na 
do Orenburga. Zygmunt sam, dz* '̂ 
‘ki tylko temu. że podadał paszw1̂ .  
angielski. ocalał. P o  wybuchu 
rosyjsko-tm cCkiej rozwija dz**®'. 
ność w  sprawie utworzenia 
ipolskic-go na rzecz Turcji; 
innemi brał udział w  fartyfiko^r*, 
Szumli sypaniu reduty na ^rCT Ż  
do Pżuanli. P o  ukończeniu 
przeszedłszy w iele rozmaity®1-  ̂
trapień i przygóci, przebywał 
pewien czas w  KonstantynojP^* 
gdzie pod w pływ em  rozmów  
literatów polskich zaczyna  
w ać sił sw ych  w zawodzie 
kra. , „V

(C. d.
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I komisji seimnwyth.
f i  ętegram „Gazety L*'o» iildef‘lL 

W arszaw a, 24. marca.
Nadgwyiezagna Komisja sfcjrno- 

l" 'a  dla /-badania tajnych orgasiiza- 
°-'i o d b tla  dziś posiedzenie w  0- 
hecności M inistra spraw iedliw ości 
v ygano\v:skic2'0- D y sku tow ano  nad 
R k s tu n  pism a M inisterstw a sp ra ­
wiedliwości w  stprawie m ożliw ości 
" 'g lądania  p rzez Kom isję w  a k ty  
sadow e w  spraw ie P . P . P . o raz 
^  spraw ie B asińskiego i W ieczor­
kiewicza. Dla ogólnego zaznajoniie- 
hfo Komisji z treścią  w ym ienionych 
Spraw M inister spraw iedliw ości ma 
P rzygotow ać pisem ne sp raw o zd a­
nia w  tej spraw ie.

Sejm ow a Komisja budżetow a w  
dalstym  ciągu obrad  nad budże­
tem  P rezyd ium  R ady M inistrów  
Przystąpiła w  dniu dzisiejszym  do 
dyskusji szczegółow ej. P o  dyskusji 
foka się rozw inęła. Przyjęto w dru- 
&iern czytaniu następujące działy  
budżetu: zarząd  centralny, n a jw y ż­
szy trybunał adm inistracyjny, -pro­
kuratoria generalna, Polska A gen­
d a  Telegraf, i „M onitor P olsk i11, 
forzyezern dw a ostatn ie działy  
Przyjęto bez zmian, a pozostałe 

a  nietznarcznemi zmianami. Na 
uastępnem  posiedzeniu Komisja 
Przy stąpi do trzeciego czy tan ia bu­
dżetu P rezydium  R ad y  M inistrów  
°raz  do w ysłuchania  spraw ozdania 
Padzwycz. K om isarza oszczędnoś­
ciowego i jego dotychczasow ej 
działalności.

- o •< •

Poiar w kinematografie.
ftelefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 24. marca.
, (K). P odczas odbyw ającego się tu 
Przedstaw ienia kinem atograficznego 
dla dzieci W'ybuchł w  kino teatrze  
[*Varsovie“ w gmachu „C olosseum “ 
°Eień. Policja usunęła w skutek  tego 
2 widowni publiczność, poczem 
stw ierdziła. że w  piw nicy z niew ia­
domej p rzyczyny  zapaliła się słoma, 
a od niej belka. P o ż a r natychm iast 
uKaszouo, poczem  przerw ane p rzed­
stawienie kinom atograficzne odby- 
" a ło  się dalej.

Podwyższenie opłat za miejsca 
w wagonach sypialnych.

^Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 24. marca. 

(K.) W  związiku z reform ą ta ry fy  
b o b o w e j z dniem 16. m arca b. r. 

12kodziło się M inisterstw o kolei że­
r n y c h  na zm ianę od tego  term inu 

^y eh czaso w y ch  cen  biletów  na 
j^fojsca sypialne, ustalając w y so ­
c e  tej op łaty  na 4 jednostki tary - 
|0\ve za kilom etr. W arto ść  jednostki 
^ ry fow ej w ynosi obecnie 18.000 mlc.

Plata za zam aw ianie miejsc w  w y - 
s°ko§ci 100 jednostek taryfow ych 
?l^ ta la  zachow ana.

NADESŁANE.
BEZPŁATNIE

ębj2yma każdy (ul. Batorego 71 próbkę, 
ja 'etn przekonania s ę o n ez ównanej 
l4*cości i taniości moich wyrobów, odzn 

' k Ikakrotnie na wyst. świat

t o t o  r re b s  -  „nmr
"abpyha wódek, liłiiBrów i m odóiw.
s  I . w ó w  -  K l o ] > a v ó w  

"ecjalność: , ,5 t a " y  S z la c h c ic *
i ,,S .-I  i c h c i  n k a “ .

kłady; Batorego 7. Łyczakowska ri. - 
tęj 2̂u łożenia I8r>0 le i. a h ry .i 1211, 

■ składu 84!S. Zamówię ia na prnwin

Stanowisko Frercji w sprawie M.fstu
Francja nie powinna dążyć do odnowienia Kalifatu. — W Egip­

cie nie uznają nowego Kalifa*

(Telegramy „Duety LwowsJdeiKS

. Paryż, 23. marca.
Senacka kom isja sp raw  zagran i­

cznych om aw iała sp raw ę Krawatu. 
Poincare  zapow iedział oficjalne w y ja ­
śnienie rządu w  najbliższy w torek. 
Sen. G aussier zaznaczył, że stano­
wisko Francji w  tej spraw ie powinna 
cechow ać daleko idąca rezerw a. — 
F rancja  nie powinna dążyć do odno­
w ienia Kalifatu. B y łoby  dobrze, gdy ­
by w  poszczególnych krajach po­
w sta ły  Kalifaty narodow e.

Kalkuta, 23. m arca.
Na zebraniu m uzułm anów  p rzy ję ­

to  rezolucję stw ierdzającą, że M u­
zułm anie Hindusi nie pow ezm ą żad­
nej decyzji w  spraw ie Kalifatu, za ­
nim nie porozum ią się z M uzułm a­
nami innych państw .

Kairo, 23. m arca.
Opinja publiczna w  Egipcie od rzu ­

ca jednom yślnie Kalifat H ussaiua i 
żąda przyznania Kalifatu Abdulow! 
M edżitowi. W  urzędow ych kolach 
ośw iadczają się za Kalifatem króla 
Fuada. W  czasie m odlitw  w  m ecze­
tach w  m iejsce nazw iska byłego Ka­
lifa m a być w ym ieniany Fuad.

flhadeiaja Ligi obrany napo­
wietrznej.

fT aegrtiB  „Gazety Lwów sk lep!
W arszawa, 24. m arca.

W czoraj o godz. 4. popołudniu 
odbyła  się staran iem  Ligi obrony 
napow ietrznej u roczysta  akadem ja, 
na k tó rą  p rz y b ili  P an  P rezy d en t 
R zpltej w  tow arzystw ie  generalnego 
ad ju tan ta  Zaruskiego i szefa kance- 
larji cyw ilnej p. Lenca, M arszałek  
Sejmu R ataj, M arszałek  Senatu 
T rąm pczyński, M inistrow ie Sikorski, 
Kiedroń, Janicki i Ludkiewicz, w ielu 
posłów  i senatorów  itd. A kadem ję 
zaagił Min. gen. Sikorski, który 
w skazał na bezwzględnie ponojowe 
tendencje Polski, oraz  na koniecz­
ność przygotow ania obrony napo­
w ietrznej. Przemawiali następnie po­
słow ie: D ąbski Jan  i Załuska. C zęść 
koncertow a w ypełn iły  o rk iestra  re ­
prezen tacy jna  kom endy m iasta  i 
chór „Lutni“ . Z in icjatyw y M arszał­
ka R ataja, k tó ry  złoży ł 100 miljo- 
nów  mk. za zbrojenia napow ietrzne, 
zebrano na ten cel pow ażną sumę.

r- -G------

Trahfat hondkw ; pobito-

usknj-ecznia się bezzw łocznie pod 
najdogodniejszymi warunkami.

(Telegram Lwowskiej4*)’
W arszawa, 23. marca.

W  dniu 22. bm. o g. 5. popołudniu
w  M inisterstw ie spraw  zagran icz­
nych został podpisany tra k ta t han­
dlow y polsko-duński i polsko-inflan- 
cki. W  imieniu Danji i Inflant trak ta t 
podpisał poseł nadzw yczajny  i mini­
s te r pełnom ocny duński Niels Peter 
A rnstedt, w imieniu zaś Polski Mini­
s ter sprpw  zagranicznych M aurycy 
Zam oyski i M inister p rzem ysłu  i 
handlu Józef Kiedroń. W zm ianko­
w an y  tra k ta t opiera się na klauzuli 
najw iększego uprzyw ilejow ania i na 
um ow ach handlow ych, zaw artych  
przez Polskę z inne rui państw am i. 
Po podpisaniu tra k ta tu  delegaci obu 
stron stw ierdzili, że zaw arcie  tra k ta ­
tu stanow i now y krok naprzód na 
drodze w zajem nego zbliżenia się D jjJ 
nji i Polski, dw n narodow . m ających 
za kobą tradycje  kilkuw iekow ej p rzy ­
ja ź n i

.----------o —«
Okruchy*

—0-~ I
Ekonomiści, mają pew ne niejasne 

poczucie tego, że istnieje Kino bogaci .', o 
niż ino tul znaleziony w Attetralji. skoro 
mówią o różnych „rzeczach i i ż | t e . . J  
nycii" i skoro gl ;-.ą. że ..o /as to me- 
i:iądz“ . A lt w szakże zdoltibść, to także 
pieniądz, zdrów  n.-. to także |>ie mad z: 
w ied /a , to także pienia-1 W szystkie 
w asze zdolność', eate w as/e  zdrow ie i 
v. .czystka w asza w iedzę, możecie fllbnia- 
i.Ić na złoto, ale odw rotnie nie zam ieni­
cie ztola nu rozum i drowie.

JOHN RUSKIM 
, L U M d s i k i e j  ol iwy.

0 prasitldenis stolicy Turcji 
do Angory.

(Telegram „Gazety Lwowskiej14.)'
P a ry ż , 23. m arca.

Kemal P asza  odw ołał podsekre­
tarza stanu, urzędującego w Kon­
stantynopolu, k tó ry  u trzym yw ał s ty ­
czność m iędzy rządem  angorskim  a 
poselstw am i zagranicznem u w  Kon­
stantynopolu. W  ten sposób Kemal 
Pasza daje do zrozum ienia posel­
stw om  zagranicznym , że w inny w 
najkró tszym  czasie przenieść się do 
A ngory.

— o-----------

'mi upadkiem rtgdu estoń- 
sbiogo.

(Telegram ..Gitzety LwowskteFA 
Rewel 23 m arca.

Ackel p row adzi dalej rokow an ia  
zed ta w l ielam i u ru p o w ań  

party jnych  w spra ie u w irzen  a 
m w e c o  ra b in  ;u. W ed łu g  info m - 
cji p ism  k an d y d a tem  do le ' i za ­
gra lic ncj w  now ym  gab in ec ie  jest 
obecny  p o se ł w P aryżu  Pu: t u  
W edl g p - g ło e k  w  k łach  se m o -  
wych, so .ja l i ci. m okraci /tn ie  iii 
s ta n o w isk o  i nie b ;d ą  g ło s o w .ć  
z t  cabu ie te ifl A ckela.

Kranika telegraficzna.
— P oset do sejmu pruskiego B aczew - 

ski zglosit do rządu pruskiego in terpe­
lację w spraw ie o tw ieran ia  szkól dla 
mniejszości polskiej P as. B aczę wski po­
w ołuje się na konsty tucję  niem iecką, 
k tó ra  przew iduje tw orzenie  szkót dla 
mniejszości narodow ych z językiem  w y­
kładow ym  ojczystym .

— P oseł polski w Japonj:. w ręczy ł 
o rder O rla  B iałego cesarzow i Japonji, 
o raz księciu regentow i, następcy  tronu.

— Sejm litew ski p rzy jął w trzeciem  
czytanru u staw ę znoszącą m inisterstw o 
do sp raw  żydow skich.

— G reckie Zgrom adzenie narodow e 
ogłosi we w torek , z okazji św ięta  naro ­
d ow ym . republikę.

— Zw olennicy ustro ju  m onarchisty- 
cznego w P ersji w targnęli do sali obrad 
parlam entu, rozdarł flagi narodow e i po­
turbow ali posłów  z obozu republikań­
skiego.

— Rząd tureck i w od p o - iedzi na no­
tę  rządu francuskiego, p ro testu jąca  p rze ­
ciwko zam ykaniu szkół m .syjuyeii. za ­
znaczył. że św iecki ch a rak te r republiki 
tureckiej w yklucza to lerow anie szkół 
w yznaniow ych. •

C zechosłow acki poseł T uszar w 
B erlinie zm arł d " :ś nagle o godz. 1K.45. 
Zgon nastąpił w skutek  udaru  serca. T u­
szar cierpiał od d łuższe*? czasu na cho­
robę serca .

C złonek delegacji rosyjskiej w 
Sztokho lm uf O  l u k '  m ianow any zj>stał 
charge  dhniaires sow ietów  w Szw ecji 
Jul.: sie dow iaduje p rasa , rzad  szw edz­
ki -/urui.muje iss/:czi' yiz/shi sw ego ch ar­
ge dktii.iires w Mjftśkwie.

— ■ ...lounud'4 donosi z S t. Rento, że 
w najbliższym  czasie odbędą się z a rę ­
czyny księżniczki Mąfaldy z belgijskim 
następcą ' v '  • - . ■

Jjaid Zmiiązku lilii naułtoHjycb 
na ffljfższjsli us2Jnhc!i.
(Teiegranj/’ ..Oazettr Lwowskiej" J

W arszawa, 24. marca.
W czoraj roizpocz^łjf ^ię w W ar­

szaw ie trzydniow e obrady  drugiego 
w alnego  zjazdu ogólnopolsk iego  
Z w iązku Kół naukow ych na w y ż ­
szych  uczelniach. Na zjazd Przy­
było  p rzesz ło  43 delegatów . Zjazd 
w y b ra ł cztery  kom isje: o rganiza­
cyjną, p racy  p'aukowej, budżatow ą 
oraz zagraniczną. N astępne .plenar­
ne posiedzenie odbędzie się w dniu * 
iutrze-jszym.

. i . o  ™  >■

Chiny gotowe sę do podjęcia 
dalszych ro b urn i.

(Telegram „Gazety Lwowskisj“),
Pekin 23 m arca, K  

Chińskie m:u ster-tw o spraw  
a^ranicznych w noc e z dii a 19 

b n. do rządu so w ie .k i go ośw . d- 
cza, źe Karachan padł ofiarą nie- 

orozum ienia i że Chiny są gotow e  
Jo podjęcia dals ych rokowań.

— -■■-o-- - -

fjnzaoyjna zmiana wpznaMa,
crelefonetn od naszego korespondenta).

W arszawa, 24. m arca. 
(K.) M uranów , dzielnica żydow ­

ska w  W arszaw ie był w czoraj w i­
downią niezw ykłej uroczystości. B o­
haterem  dniu by ł zakochany oficer, 
lctóry p rzy ją ł judaizm. U roczystość 
ta  ściągnęła do domu nr. 11 przy ul. 
Miłej m nóstw o sam ochodów , karet, 
powozów, dorożek. W  jednym  z ele­
ganckich sam ochodów  jechał rabin, 
cudotw órca z G óry Kalwarii, a w  na­
stępnym  32-lecni por. 5 p. W P. R y­
szard  W . P rzy czy n ą  decyzji poru­
cznika W . była  m iłość. Zakochał się 
cn mianowicie w córce K uberm anna. 
26-letniej S arze  i aby m ódz ją pojąć 
za żonę, zdecydow ał się przejść nc 
judaizm. — Po dokonanej ce re ­
monii i zam ianie chrześcijańskiego 
imienia R yszard  na żydow skie ..ls- 
scr", w yznaw cę przeniesiono eto 
łóżka, gdzie był zm uszony przeleżeć 
kilka dni z powodu następstw , jakie 
pociąga za sobą obrzęd religijny ży ­
dowski. Poczem  będzie się mógł po­
łączyć dozgonnym  w ęzłem  z uko­
chaną.

S P O R T .:

I Chód naokoło W arszaw y. Wczoraj
odbył się na p rzestrzen i 12 kim. chód 

naokoło W arszaw y . Z kilkudziesięciu 
zaw odników  zw ycięży ł S zck sto w sk i z 
„Polonii" w ciągu ] godz. S min. J.S sek 
Drugi p rzyby ł Pusiakiew  icz, sierżant 
szkoły  podchorążych.

Sport w W arszawie. 23 bm. na boisku 
„Legji" odbył się m atch m iędzy Legją » 
W arszaw ianką. Z w ycięży ła  Legia w y ­
nikiem 3:1 (1:0).

I Cracoyia pobiła Schoonberg—Kickers,
I W czorajsze zaw ody pitki nożnej między 

„W isłą" a „M akkabią" zakończyły  się 
rcm isą 1:1 (0 : J). Z aw ody dzisiejsze po­
między C racov ią  a Schoeiiberg—K ickers 
Footballklub zakończyły się wyiifUcin 
7:2 (2:1).

Polonja zw ycięża w isatowicach.
W czorajsze zaw ody piłki nożnej w Ka­
tow icach pbm ięazy Polonją a Katowicka 
Dianą zakończyły  się rezultatem  4:1 
(3 :0) na ko rzyść  Polonji.

B iu p ig tiw !!  Sam enicu
w śródmieściu z wolnem cztero- 
pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. —  Wiadomość pod „ L . “  
w Admin. pUma, Podwale 3.



4 .UAZETA LWOWSKA” z dnia 25. marca 1924.

Wjuiy obrót walutami zagraniczne^.
(Telegram „Gazety LwowskteJ“Ł

2 0 KT O l a  b i u r  - T p f t

K & ! E $ !  H A t f U L O W E
ao bucnaite ji merykańskiej

lia 10, 12, IŁ. '18 i 20 kont poleca
„ S  A R  . f l A C J  A “  1491

L w f w ,  A k a d e i u i c L a  8 .

łlPOGzysta Akadeiiijs' 
p?m sci hi. Brcyii. fiilczewsliiep.

Lw ów , 24. m arca.
(-7P) l>nia 19. bm. m inąt rok od 

śm ierci ks. arcyb iskupa .Józeia 
B ilczew skieso. D la złożenia hołdu 
Pi m ięc i tego znakom itego B udow ­
niczego Kościoła katolickiego i Bu- 
d w .niczego polskości na K resach 
odby ła  się w  niedzielę 23. bm, w 
sali ra tuszow ej

uroczyista Akademia, 
k tó ra  zgrom adziła najw yższych  do­
stojników  świeckich i duchow nych 
'■naszego m iasta oraz liczną publicz­
ność-

Na w stępie chór „Lutni11 pod 
■batuta ks. W yszyńskiego  odśpie­
w ał „Rcciuieni“ Perrotuego i O jcze 
Nasz" M oniuszki, poczein prez. 
D em bow ski w  podniosłem  przem ó- 
wictniu nakreślił ob raz  V\rte4k'ijego 
Arcypastesrza jako kapłana i jako 
w ielkiego s iew cy  p rzyszłości na­
rodu.

Prof. lir. Leon PiniiP.ki podkreś­
lił tę nadziem ską łaską natchniona 
Pewność decyzji i siłę postanow ień , 
jaka objaw iła się w  całej w span ia­
łości podczas trudnych  M  w ojen­
nych.

Na głębokim  podkładzie społecz­
nym  b y ła  o parta  m ow a rek to ra  Ma­
karewicza, k tó ry  na podstaw ie c y ta ­
tów  z jego listów' pasterskicli p rzed­
staw ił śp. arcybiskupa jako głębo­
kiego socjologa, rozw iązującego zna­
komicie w edług nauki ewangelji naj- 
trudniejśży  problem  spo łeczny: sto ­
sunku p racy  do kapitału.

Ks. prof. dr. Tarnawski nakreślił 
ob raz  śp. arcybiskupa jako kapłana 
i uczonego. Zam knął tę w zniosłą a- 
pologję ks. arcyb. Twardowski, 
p rzedstaw iając  ks. Józefa Bilczew- 
skiego jako m iłośnika dziatek, po- 
czem  zakończył w ezw aniem  do w ier­
nych, aby  zachowali pam ięć w ska­
zań W ielkiego A rcypasterza  i szli 
w ytyczonem i przezeń drogam i.

Na zakończenie podniosłego ob­
chodu chór „Lutni11 odśpiew ał p rze­
pięknie „T enebrae iac tae  sun t“ 
H aydna i „C rucifixus“ LottLego.

Z teatrów iwowskisit.
Repertuar Teatru Wielkiego:
Poniedziałek  2-1 ..Pani X.“ (ostatni 

jgość . w ystęp  B ednarzew skicj).
W torek  25 (o 3) „D anton’*.
W torek  25 (o 7) „T rav iu ta“ (gość. 

'w y s tę p  Zam orskiej).
Ś roda 26 „P ro rok11
R epertuar T ea tru  M ałego:
Poniedziałek 24 „U piory" (z Siem asz 

kow al.
W torek , 25 bm. .P o k o jó w k a  szuka 

m iejsca11.
ś ro d a  26 „U piory1* (z Siem aszkow ą).
Repertuar Teatru Nowość!:
P oniedziałek  24 „K rólow a Mont- 

m artru 11
Środa 26 „MikacW*.

♦
Gościnny w ystęp L. Zamorskiej w  

„T ra\iacie“. U rocza a rty s tk a  w ystąpi 
po raz p ierw szy  w „T rav iac ie“ w e w to­
rek, 25 bm. T y tu łow a ta rola szczególnie 
odpow iada w arunkom  Zam orskiej, k tó ra  
Ilekroć śp iew ała na naszej scenie zaw ­
sze  zdoby w ała sobie p o w szed n ie  uznanie.

„Prorok11. Jak  z góry  można było 
przew idzieć opera M ayerbeera zdobyta 
sobie istotnie rekord  pow odzenia. W  in­
te re s ie  publiczności leży  kuposvać jak- 
najw cześniej b ile ty  w kasach , k tó re  roz­
poczynają sprzedaż na dw a dni naprzód. 
W obec olbrzym iego pow odzenia D y rek ­
cja daw ać bedzie „P ro roka" kilka razy  

, v  tygodniu.

W arszawa, 24. marca.
Min. skarbu  zapow iada ukazanie 

się w  najbliższym  czasie ro zp o rzą­
dzenia, w prow adzającego  w olny o- 
brót w alutam i zagranicznym i w e­
w nątrz  kraju. R ozporządzenie to a- 
nulow aloby dotychczasow e rozpo-

K ro m k a ,
Z  z t / c i a  p a l e s t r y .

Lwów 24 marca.
(B) O negdaj o d b y ło  się w  sali 

Izby ad w o k a tó w  po sied zeń  e ko- 
uisji Inicjały w y, w ybranej przez 
statnie W alne Z grom adzenie  adw o  

caiów, celem  zajęcia stanow iska  
w obec  o b o w iązu jące j obecnie  u sta ­
wy o n a leży io śc iach  s tem p low ych . 
Po dłuższej d y sk u sji, w której z a ­
b ierali g ło s  w szyscy członkow i: 
komisji, uchw alono  zw  ócić s ę do 
W ydzia łu  Izby, by z w o ła ł n ad zw y ­
czajne W alne Z g ro m ad zen ie  I b j 
w tej sp raw  e. k tó ra  n ie  ty lko  dla 
p .le s lry , ale dla szerokiego  ogo ła  
po siad a  Wielk*e znaczen ie . O dal- 
S'.ych szczeg  łach  i wy; ikach  tego  
p o s ie d z e n ia  p o d am y  później in ­
form acjo

Poniedziałek 24 m arca . Rz. ka t,: G a­
b rie la  A rch. —  Gr. kart.: Sofronja. — 
S taw .: Lubom ira.

W torek  25 m arca. Rz. kat.: Zw. N. P . 
M. — Gr. kat.: Tcofana. — S iew .: W ię- 
cysław a.

Najbliższy numer ..Gazety Lwow skiej1*
z  pow odu przypadającego  w dniu ju­
trz e jsz y m  uroczystego  św ięta, ukaże się 
w e śrocię, 26. bm. o zw ykłe j godzinie 
popołudniow ej.

W ypłata emerytur za kwiecień 1924.
izba skarbow a wc L w ow ie ukończyła 
dnia 20 m arca Lr. w ysy łkę  ostatnich 
przekazów  czekow ych  na pensie kw ie­
tniową w raz  z dodatkam i Uroż.yżniaiiy- 
mi dla em ery tów . w dów  i siero t z na­
tychm iastow ym  term inem  w yp ła ty . w o­
bec czego w yp ła ta  tych  należy tośći 
przez odnośne U rzędy pocztow e będzie 
ukończona w najbliższych dniach.

Vivat secpiensł W ojciech hr. Gołu- 
chowslfl z Janow a złożył na ręce kie­
row nika Insty tu tu  zoologicznego Uniw. 
.1. K. kw otę  dw ustu milionów mkp. Za 
hojny ten dar R ek to ra t składa publicz­
ne podziękow anie, w yrażając  nadzieję, 
że czyn obyw atelski ofiarodaw cy znaj­
dzie licznych naśladow ców .

Zaprzysiężenie now ego Ministra 
spraw w ewnętrznych p. Hubnera odby­
to się w  sobotę.

Urzędnicy w ojew ództw a łódzkiego 
subskrybow ali do dnia dzisiejszego 250 
sztuk  akcji Banku Polskiego. W yniki 
subskrypcji w urzędach podległych w o­
jew ództw u łódzkiem u będą nam -znane 
dopiero w p rzyszłym  tygodniu.

Subskryoeia piemjowej pożyczki do­
larow e: "rozwiin się b. pomyślnie. W 
ciągu S-miu d r i sprzedano w W arsza­
w ie przeszło  45000 obligacji.

Z grom adzenie osadników  w ojsko­
w ych. Dr.ia 3!) m arca odbędzie się o g. 
.*0.30 w lokalu R eferatu  O sad Żołnier­
skich p rzy  ul. 3 M aja 10 W alne Zgro­
m adzenie osadników  w ojskow ych M ało­
polski W schodniej, celem  utw orzenia 
Z arządu T o w arzy stw a  i zadecydow a­
nia o dalszym  program ie prac osadni­
czych. Ze włKlędu na w ażność spraw  
organizacyjnych w zyw ani w szystkich o- 
suchiików, by wzięli jak najliczniejszy 
udział v/ zebraniu.

Członkowie Związku Samoobrony 
posiadaczy papierów  w artościowych  
w e L w ow ie zechcą odebrać p ap ie ry  zło 
żonę do depozytu w Banku D yskonto­
w ym  najdalej do dni 14. ile żc w razie 
przeciw nym  Bank ten policzać będzie 
należytość depozytow ą.

Słuszne zarządzenie. Z pow odu cią­
głych zażaleń podróżującej publiczności 
na brak  w pociągach osobnych przc-

rządzenia, do tyczące kupna i sprze­
daży  w alut zagranicznych, oraz u- 
dzielanie k redy tów  w  tych w alutach. 
O graniczenia dotyczące w yw ozu w a­
lut zagranicę pozostaną niezm ie­
nione.

działów  <!!a k c ir e t  i niepalących, w yda­
ła lw ow ska d y rekc ją  kolejow a .ścisłe 
zarządzenie, nakładając na w łaściw ych 
pracow ników  obow iązek bezw arunko­
wego w ydzielania takich przedziałów , 
k tóre  tak zew n ątrz  jak i w ew nątrz  m u­
szą być odpow iednio oznaczone.

Repertuar „Sceny Ludowej" W e w to­
rek 25 m arca Lr w sali Zakładu Głu­
choniem ych przy  td. Ł yczakow skiej 35 
..C zysty  in teres", kom edia w 3 aktach. 
Dochód na  Z akład G łuchoniem ych

Listy płatników  podatku przem ysło­
wego. M agistrat zaw iadam ia, żc listy 
płatników  podatku przem ysłow ego  za 
II. półrocze 1925 t. IV. dzio’nlcv m iasta 
I. u tw a  w yłożone są  na przeciąg  4-ech 
tygodni w  lokalu K om isariatu  Dz. IV, 
p rzy  ul. Ł yczakow skiej do przeglądu pu 
hlicznego w godzinach urzędow ych. Od­
nośny podarte'-: należy w płacić do K asy 
skarbow ej dla m iasta L w ow a najpóźniej 
do dnia 15 kw ietn ia  3924 r.

Pięciolecie giełda pieniężnej w Kra­
kowie. K rakow ska giełda pieniężna ob­
chodź pięciolecie sw ego istnienia. Inicja­
to rką  założenia giełdy w K rakow ie ny- 
ła Izba handlow a i p rzem ysłow a, k tó ra  
ji.ż w grudniu I9LS r. zajęła się żyw o 
tą spraw ą. W  r. )9!9 zatw ierdzono  .sta­
tut g iełdy  i m ianow ano kom isarzem  
rządow ym  dr. W ik to ra  G ajew skiego, 
k tó ry  sw e funkcje spraw uje do dnia 
dzisiejszego. P rzez  do tychczasow y o- 
k res  sw ego Bilnlenia rozw ijała  gictda 
krakow ska żyw ą działalność Będzie się 
praw dopodobnie i nadal rozw ijać ku po­
żytkow i P ań stw a .

T ow . Sztu  kP.ęknych ul. D zieduszyc- 
’ kich 1 (Gmach Muzeum Przem .L  Z po­

wodu n ieustającej frekw encji i w ielkie­
go jłokupii w ystaw ionych  prac obecna 
w y staw a  M ar d n a  Kitza. K azim ierza Lo 
tock iego  i Kuo stan  tego M ackiewiczu zo­
staje przed łużona przez niedzielę i p rzez  
Św ięto  Z w iastow ania. W ystaw a zo sta ­
nie nieodw ołalnie zam kniętą we czw ar­
tek rano dsua 27 bm. i w  ten  dzień p ro ­
simy P . T. Publiczność zgłaszać się po 
odbiór zakupionych prac.

„N. U. Z. A2‘ Z uznaniem  pow itali 
C złonkow ie Spółdzielni Naczelnego U- 
rzęriuiczngo Zespołu A prow izacyjnego 
m vśl Z arządu kom untkow ania się bczpo- 
śretireego z Członkam i. co zapoczątko 
w ano dnia 22 bm w sali T o w arzy stw a  
Pedagogicznego, Salę w ypełnili ix> brzc- 
gi najpow ażniejsi obyw ate le  naszego 
Grodu. W  rzeczonym  referacie  p rz e d ­
staw ił naczelny  D yrek to r R ybicki stan 
Spółdzielni na tle ogólnego obecnego 
położenia ekonom icznego P aństw a , z 
czego C złonkow ie dow iedzieli się o 
trudnoścu-tch obecnych prow adzenia 

' Spółdzielni, k iedy  Rząd w akcji sanacji 
Skarbu ściągną! w szystk ie ulgi k red y ­
tow e i Spółdzielnia skazana iest na sa ­
mopomoc Członków . Spółdzielnia nie 
korzysta  obecnie z  żadne! pom ocy r: qJ 
dowej. 'I erru; zatem  jest obow iązki mi 
C złonków  dzieło to  rozbudow m u z w o­
jennej zdaw ało  się efem erydy  w tak  po­
w ażną placów kę ekonom iczna, z rzesza ­
jącą 25 POn rcdr.in urzędniczych. 3 W o­
jew ództw  W sch M ałopolski i W ołynia 
— dalej budow ać i w zm acniać W ady 
w iększe lub m niejsze Z arząd widzi, i w 
m iarę .sił je usuw a. R ozrost placów ki 
potrzebnie now ych kapitałów , o k tó re  
zw róci sie do C złonków , a ci m ają o 
dalszym  jej rozyvoju zadecydow ać. Ze­
brani w rzeczonej k ry ty ce  w yrażali 
sw oje postu laty  a p izeyyażaiąca w ięk­
szość uśw iadom ionych przyjaciół S pół­
dzielni z uznaniem  podkreślała  -p racę  
Spółdzielni w kierunku unaradaw ian ia  i 
uzdraw iania handlu, zw łaszcza  na K re­
sach W schodnich, gdzie Zespół N. U. Z.
A. o tw orzy ł liczne placów ki, ż ib ra n ie  
zakończono jednom yślną rezolucja dają­
cą Zarządow i i W alnem u Zgrom adzeniu 
D elegatów  dy rek ty w ę . abv : a) r>d u
parnych C złonków  ściągnąć bezw zglę­
dnie zaległe udziały , b) podw yższyć u- 
d r ia ł do 10 7?p . c) odbyw ać p rzyna j­
mniej każdego  kw arta łu  inform acyjne

—  ^

zgrom adzenia ogćłu Członków . U cr* »  
nik.

(w. k.) „Nowości Ilustrow anych”  Nr.
J2 opuścił już p rasę  i zaw iera  uktaawK* 
ści z minionego tygodnia C zęść Nr*1 
pośw ięcona jest M arsz. P iłsudskiem u h 
okazji je g o  imienin. Pez.i .tem; Z żyeś* 
W arszaw y . O brazek Polskiego Instytu* 
tu S /tu k  P ięknych, W rocznicę AuciV* 
cow ską, Z łote gody ze sceną Roman* 
Żelazow skiego, Na gruzach Kalifatu, <3® 
raczka spcku'?.cyjna w Rosji sowE Z6 
św iata  mody. Nurma Tolniadge — kr®' 
Iowa filmu; w cbaale pow ieściowył11 
dafszy ciąg ciekaw ej pow ieści T. M- 
N itihiana pi.: ..Jej chłopiec" o raz  no­
w ela W ito lda H oreszki pt.: ..Zgasł la®1'  
pion k a rn aw ału 11. Numer ten zdobi 33 
zdjęć fotogr. i rvc:n.

Rozprawa „teatralna11. Przed sen*' 
tem apelacyjnym  zakończyła się wczoraj 
rozp raw a, k tó re j tło głośne by ło  swegc 
czasu w św iatku  prow incjonalnych ak­
to rów . D yrek to r tea tru  p. Cudnowski 
zrobił doniesienie do P ro k u ra tu ry  jurze- 
ciw sw ojem u sek re ta rzo w i p. Józefo*1 
B ratkow skiem u. zarzucaja'c mu. że sprze­
niew ierzy ł rozm aite kw o ty  na admfcli- 
s trac ję  tea tru . ,P, B ratkow skiego  aresz­
tow ano i dopiero za kaucją kilku mil' 
jonów  w ypuszczono. N a’ p ierw szej roz­
praw ie przed trybunałem  orzekający®1 
wc L w ow ie został p. B ratkow ski uwol­
niony. W  m otyw ach  w yroku  stw ierdził 
trubunat, że nie było sprzeniew ierzeni*- 
O skarżonego bronił dr. Kibiiz. Od wy­
roku uw alniającego zgłosił zastępca Pro­
kuratorii zażalenie niew ażności, wcrbef 
czego sąd  apelacy jny  rozp a try w a ł wczo' 
raj sp raw ę ponow nie i za tw ierdził wy* 
rok uw alniający I. instancji.

(h.) Aresztowania pod zarzutem wfc* 
mania. W czoraj a resz tow ano  Józefa R ° ' 
scnbuscha i S tefana W ołoszyna, obu no­
tow anych i pozostających pod dozorełP 
policyjnym  złodzicji. podejrzanych o de1- 
konanie k radzieży  kasow ej z włamaniem, 
przy  ul. Jagiellońskiej 29.

(h.) Spłoszeni w łam yw acze . Wilhelm 
Sturm , w łaściciel sklepu galan tery jne?1’ 
p rzy  ul. K otlarskiej 1, doniósł policji. 
niewyśledzen-i narazić  sp raw cy  us:łoW*U 
w łam ać się do jego sklepu i w tym  cęlł* 
w ybili już w sklepieniu piwnicznym dziu­
rę. lecz zostali spłoszeni.

(lit) Włamanie do piwnicy Zwf*11̂  
skiiego. Do piw nicy w łaściciela resta®' 
racji p rzy  ul. H etm ańskiej Diorjana Zwo­
lińskiego, w łamali sic nieznani naraz*6 
Spraw cy i sk rad li w iktuały  watrto»c 
1.500.000.001) ink.

(li.) Opoje. W stan ie  zupełnie pijanym* 
oddano w czoraj do -aresztów  policyjny®6 
celein w y trzeźw ien ia : Jan a  Maksym**' 
ka, S tan isław a C zajkow skiego i Salomo­
na E isensteina

l iztip nanaiowej i przemysł
* Lwów 24 marca. *
(m) 31 marca br. odbędzie siĄ 

plenarne zebranie Izby liandloWpI 
i przem ysłow ej. Wczoraj odbyło 81 ■ 
ukonstytuowanie sek .ji. Prezesem
sekcji przem ysłow ej w y b r a n y  z o sta  

rezydent Neuman, a prezesem  
sekcji handlowej r. Chajes. DotycBj  
czasow y pre*es sekcji handlów®! 
p. B olesław  Lewicki zos ał —- 
w iadom o —  w y b r a n y  w icepffZ^  
denlem  I by i już objął urzędoW*' 
nie. Przew odniczącym  kom isji 
lei *wej w y b r a n o  Dra R uckera .  
as ępcą p. W iesenberpa, preWO®' 

niczącym  kom isji socjalno -  P° 
tycznej D ra Horowitza, a j e g o * 8 
slępcą p. Sudhoffa. Komisja^ 
L w a  odbyła  kilka posiedzeń 90 

rzewodnictwem  dyrektora 0  

i przygotow ała materjały 
luania plena nett0 oraz dla 
rencji. którą z inicjatyw y Izby nj”  
o d b y ć  s f e r y  h a n d l o w o - p f z e m '̂ 
we z  r e p r e z e n ta n t a m i  B a n k ó w ,  
plenarnem zebraniu z d a  s Pragte' 
zdanie d y re k to r  Izby miniStei ‘ 
sło w icz  z p o d r ó ż y  ao  
i konferencji odbytej zprezy^de* . 
a inistrów p Grabskim w  
gospodarczych. W sp r a w ie  
skryijcji akcji na rzecz B an k u  - 
sl;i;-go Izba z a in i c j o w a ła  
confetencji z od n ośn ettt i  sl

a na zebrań u plenarnem  Pjz ^ a C y  

wi zapew ne wyniki sw ojei P'

02670160
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T j I I  U a r e s z c i e l !  ^
s p o k ó j  i  c i s z a  w  b i u r z e  *■ 

% 134 *6- 8 Nareszcie!! ^
•m Nowy model Nr., 72 ■«\ Mm lichy Riiisn'
V  t to najlepsza maszyna do pisania

u p isze  cicho ' ma idealne uderzenie; *®
f  Tow. Biock-Brun Sp. Akcyin. 2
i  W a r s z a w a :  H o t e l  B r i s t o l .  L w ó w :  P a ó s k a  11 ^

Frank francuski zwyżkuje staie.
(Telefonem  od naszego korespondenta  ekonomicznego.)

f * t  z e g / ą d  g i e ł d o w y .
Lw ów , 24. m arca, 

wwnek: akcy jny  po-zoutawał w 
.̂ l e głym  tygodniu pod znakiem  ten- 
‘kocji słabej. Przyczy.ąu tego była  
T>rze<Je\v;szystkiein sy tuacja  na g ie ł­
dach św ia tow ych , sygnalizujących 
dla afceń tendencję zniżkow ą, p?^ 
w stałą w sku tek  realizacji efektów  

O k ry c ia  olbrzym ich a tia t, iakie 
^ i o s l a  m iędzynarodow a sipekada- 

zaw odow a na -nieudałej konter- 
minie frankow ej, dalej b rak  gotów - 
*’ di a celów  spekulacyjnych wyi- 
^ 'o łany  tern, iż w tygodniu ubie­
głym up łynął w łaśnie o sta teczny  
tenru,n do złożenia zaliczki na po­
datek m ają tkow y. Ponad to  i sttb-
^'fcrypęja akcji Banku Polskiego, 
e^dąca ni e ty l ko m oralnym  obo- 
. 'iaakiem  obyw ateli P aństw a , lecz 
1 dioskonałym sposobem  pew nej lo- 
*®ty kapitału  w  sfałej w alucie — 
Jâ  niemniej silny ipopyt za obliga- 
ctó.rn.i pożyczki do larow ej o dw ra- 
Ca}y u w ag ę  publiczności od rynku 
afektów, a czujna konternńna \vy- 
^•Skuiąc tę p rzychy lną  dla siebie 
ybnjnn ik tury s ta ra ła  isię jeszcize 
B rdzie] obniżyć i tak  już do o sta ­
tecznych granic zredukow ane kur- 
a naszych d to ćb y  najlepszych pa- 
£® w  p rzem y sło w y ch  i banko­

wych.
. O statn ie jednak  w iadom ości z 

Sjełdy warsz-awdkiej o raz  z giełdy 
7 ^ ‘Cjahiej u nas przepow iadać się 
dają pow ażną zm ianę na korzyść 

jj^ iad aczy  akcji. I tak  posunięto 
°®ć znacznie kurs przodujących u 

akcji jaw orzniaóskich , za któ- 
rf P ryw atnie p łacono już przed 

dzisiejszą około 130 milj. — 
gPrs g ie łdow y podany  w  rubryce 

' '^ n o m is ta " )  — a te  z uw agi na 
f doszone w  j,M onitorze" bardzo 
,?rzystne w arunk i now ej emisji 
^ n a  a.ko:a now a na jedna dotych- 
*®ową po 10 groszy). R ów nież 

„Spółki akc. dla przem ysłu  
/p lew ego i gazów  ziem nych" 
jj^ z y  w schodnie) — która  podobno 
, ^ ł a  na w łasność  R ypne i inne 
3ekta m ajątkow e — silnie b y ły  

T2 fukiwam e p o  kursach  znacznie 
Tp&szych od ostatnich no tow ań 
ja d o w y c h , Z  akcii m niejszych in- 
„ esiow *np się głów nie akcjam i 
Bw dsięibiorstw a budow lanego P c- 
2, ’> co rów nież  pozostaje w  zw iąz- 
j /y Z  zapow iedzianą n iezw ykle  ko- 
^ w ^ s tn e j now el enńsji akcji, dalej 
lią ^rarni" naftow em i — jak „Gazo- 

• (uchw alona ostatn io  dyw iden- 
j^. 200.000 m!k. działa  zachęcająco 

W yborze akan dla ce lów  lo- 
fyj^^nych). „B rugger" i „Polska 

• — Z aniedbane natom iast 
faik. Pow<xłu b y ły  akcśe „P ierw szej 
lei lokom otyw  w  Polsce", da- 
^6 ^ . cie ,’G »fota“ i „Nientojewski". 
ł j » e ż  kurs akcii Sp. akc. Oikos 
cj0 ^trńeswme ntskim w  stosunku 

rżeczirv,is te j  w arto śc i tychże. — 
2̂ . ^W a na to m. in. b rak  spraw o- 
HęJJtea zarządu  o ostatnSem w al- 
Ha , zgrom adzeniu i pow ziętych 

niem uchw aiacłi,

stabilizacji w a lu ty  bo- 
V j ^ r Publiczność lokującą sw e ka- 
raz k W akcjach mtcresiuie sks co- 

dziej w ew n ę trzn ą  w artością  
i s . ’ dalej w ysokośc ią  dywidendy, 
s ^ m  m ajątkow ym  odnośnych 
tą  Ł‘̂  zaczem  jest rzeczą  koniecz- 
D°(Uw l' ^ Tz^ y  spółek akcyjnych  
t y  do w iadom ości publież-
^ c h  °  spraw ozdania z wal-
tjjy 2Rr°m adzeij — jak  to uczy- 

spółki ;,G azo!ina" i i

W arszaw a, 24. marca. 
(S) Giełda akcyjna w dalszym cią­

gu bardzo stzba. K ursa dzisiaj k sz ta ł­
to w a ły  się zniżk-own. Modrz.e.joiw n. p. 
spad ł a a  46 mali., inne akcje rów nież

R czw ój ku rsó w  giełdow ych z a ­
leżnym  jest częściow o na giełdzie 
lw ow skiej i krokow skiej od sy tu a ­
cji na giełdzie w iedeńskiej, która 
dla tych  giełd zdaje się być ciągle 
jeszcze m iarodajniejszą od giełdy 
w arszaw skiej. U w ażam y to za ob­
jaw  anorm alny , gdyż obecna nip. 
chw ilow a depresja  na  rynku  w ie­
deńskim  jest w y p ły w em  przyczyn  
lokainycli pozostających w  z w ią z ­
ku z ,;konterm m a frankow ą" — 
podczas gdy tendencja każdocze- 
soa na  g iełdzie w arszaw sk je i jest 
w yp ływ em  stosunków  gospodar­
czych i politycznych w  naszem  
P ań stw ie , a zatem  jedynie kursa 
g iełdy w arszaw sk ie j pow inny  b i ć  
drogow skazem  dla naszej giełdy. 
Na razie jednak dzicie się inaczej i 
d latego trudno ocenić sytuację 
choćby na czas najbliższy.

D r. L. N.

Walne rsromacticaiŁ akcłooa, juszy
Spółek akcyjnych:

29. marca br.:
Z\v. W alne Zgriunadzenie S. A. Ol­

kusz (5 pop. w Ziem B. Kred. we 
Lw ow ie).

Z\v. W alne Zgrom adzenie S. A. * 
W olbrom  (6 pop. w Z. B. Kred. we 
Lwowie).

D yw klendę za r. 1923 za kupon I-IV. 
akcji „M arynin" — w ypłaca  od 1 bm. 
B. T o w aro w y  Mp. 15.000.

D yw idendę za r. 1922(23 od kuponu 
i .—VI. em. 5000 Mp.. VII. e-m. 2500 Mp. 
S. A. „K rakus" w K rakow ie w yp łaca  
od 10. m arca b r. B ank M ałopolski.

D yw idendę za rok 1922/23 wypdbca 
Pol. Foi-esta na łoupou N r .3 .— 1000 m. 
w kasie biura.

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

N owa emisja akcji „Jaworzna". W  
ostatnim  „M onitorze" ogłoszono zezw o­
lenie rządow e na  now ą emisję „ Jaw o rz ­
na". W ydanych  zostanie 820.000 sztuk 
akcji, z czego 800.000 p rzypada dla d a ­
w nych akcjonariuszy , re sz ta  p rzezna­
czona dla zagran icy . — Cena em isyjna 
dla daw nych  akcjonariuszy  w yniesie

o.K) zip. — d!a akcje, sprzedanych  za­
granicą nic niżej 2o zfp.

słabe. L isty  ziem skie w  dał.szytn ciągu 
w ykazują  w ybitną tc-uden je zniżkow ą. 
G iełda dew izow a bez z m ltry  \xjxa fran ­
kiem  francuskim , który w dalszym  cią­
gu idzie w górę.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOW E.
L w ów , 26- m arca.

Nu przedgiełdzie ożyw ienie. B a r­
dzo liczne o b ro ty  w  Jaw o rzn ie , któ_ 

t rc aw ansow ało  na 139 milj. (drob.). 
G azy w schód, rów nież bardzo po­
szukiw ane, doszły  do 125 milj. Gazy 
zacli. 29 milj. R otindustria zw y żk o ­
w ała  na 2 milj. W  Sdiónie, P rze ­
w orsku kitka transakcji. Uazolina 
u trzym ana przy  dużej ilości traiio- 
trkeji. Poz;:tem  ira io ak c ie  W ęglósy­
kam i, O lkuszem , E lektrow nią,

Z ko łow anych  akcji bankow e u- 
trzym ane p rz y  licznych trausak1- 
cjacli. A rb itrażow e slabc. Zieleniew­
ski 44 milj. B ro w ary  ń iżej 27 milj. 
Inne akcje niejednolite. Chodorow ­
skie około 23 mili. Górlca 71 min. 
Lhiżc obro ty  \\' Cegielskim. Chybić 
nieof. 30 milj. TesPy 27 milj. N itrat 
w iększe pozycje 1 milj. 250 tys.

Z ainteresow anie w iększe, jak \v 
dniach ipoiprzednich. T endencja nie­
jednolita. Usposobienie ożyw iane.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
H ipoteczny 2550, 2525, 250j, 2575.

P rzem ysłow y  2130. 2140. 2150. 2145.
2150. Z. B. K. 800, 825. S75, 650, 800, 
525 Brow a ry  20500. 270e0. 26750, 267*1*0. 
26650. Cltoioi ów 25000 , 22750. Chybie 
u.icef. 3WI00. Cegielski 2950, 2600, 255o, 
2575, G niotą 1500. 1325 G órka 71000. 
Pocisk 5300. N arta 2300. 2275. 2325. P . T.
B. 475. R akszaw a 13500, P e r s z a  cl. 
1275, T espy 26750. 26800. 26500. 27000. 
Z ieleniew ski 44500. 44000. Cliii słów
2950 (2900, 2875, 2825), K arpalit 5900. 
LoJkomotywy 2400. M aryniu 6000. Nie- 
m ojow ski 2400. 2375, 2525. N itrat 1250. 
Oikos 17000. 16750, 16850, 16890, 166(Ki. 
16825. P a ro w rry  1800. 1825, 18.50, 1810. 
P eze t 120C, 1275, 1250, 1300, 1359, 1265.

OBROT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Arrna 4300, A zot 1925, B k Zie­

m ian setk i 155. Columbia 350, Gzem. 
r tu ta  875, 850, 900, E lektrow nia nad 
Sanem  825, 830, 840, G azy  112000 
116000, 117000, 120000, 121000, 122ooo 
124000, 123000. 123500, 12200CT
122500, 122750, 123000, 125000, G azy  
zachodnie 28500, 2800(i. 28750, 28500, 
29000, Gazołina 4500, 4550, 4000, 
4700, 4650, 4600, 4625. 4650, G azo­
ciągi 925, 950, nf. 875. Hydropol 375, 
nl. 300, Jaw orzno  (100): 120000,
122000, 124000, 123000. 125000, (25): 
130000, 132000, 133000, 132500.

132000, 131500. 131000, droboSS
138000, 139000, 13§500. 139000, L e a  

. 5000, 5050, Lesienice 8750. 8900, Le- 
chita 400, M achłejd 5350, 5400, Ol­
kusz 1875, 2000. 1990. P rzew o rsk  
im ienny 810000. okazictelski 1035000, 
Roliiidustrja 1500- 200C), 1950, 1975, 
Sehon 420000, Szkło w  Krośnie S259, 
W ęiglówki 128, 127 i pół. 127, 126, 
Suipcrfo-siaty 18000, Książnica poi. oL' 
kupna 5500.

Giełda zbozowa.
Lwów, 24. m arca.

G iełda lbzn ie  ttd-wiedtzaara — ruch- 
ożyw iany. Ogó'iny obró t 270 ton. T rans­
akcje w pszoni.w, życie, jęczmieniu,
owsie. lirccz-Ję, grochu sianie, sloirńc i 
offębach. P opy t za pszenicą dobrej ja­
kości — na ogół podaż d- stateczna. Za­
in teresow anie clla ziemnńalków jadal­
nych. Tendencja 'ńeco zw yżkow a.
U sposobienie czy wionę.

Giełdy poza l wowshic
GIEŁDA W A R SZA W K A .

W arszawa. (P A T .) N otowani? 
z  21. m arca. G otów ka: do lary  amer. 
9,350 — 9.300 — 9,350 — 9,250, frańki 
złote 1.800. — Czeki: Belgia 410—
405—407—403; Holandia 3,433.500;.' 
Londyn 40,150 — 39,650 — 40,050 — 
39,650; N ow y Jork  jak gotów ka; 
S zw ajcarja  1615—1606—1614—L598; 
P a ry ż  515—503—510—506; P rag a  
271.50—264; W iedeń 132,10—131 — 
132— 130; W iochy 404.500—402,150;'; 
bony złote 1,350— 1.420; S% poC.ycz. 
ka  15 mili.; m itonów ka 1 m.—950; 
pożyczka dolarow a 5,635—5,640.

AKCJE.
Bk. dyskont w arsz. 37 m.: Bk Handl- 
35.500: Bk. dla handl. i przem . 6.550: Bk. 
kred. w arszaw . 2 .201; Bk. Dolsk.-handl. 
Poznań 10 ni.: Bk. zachodni 11 m.: Bka 
zjed ziem. poi. w arszaw . 5 'A in.: B ank 
zw. spoi. zarób. Poznań 23.350, Bank 
zw iązku ziem ian 750: C era ta  775; Kijew- 
sk,i i Sclml/.e 1800: Puls 1750; Spies i syn 
4'Ą m .' S trem  70 m.: C ukrow nia C zersk 
2.800; C ukrów . C zostocice 10 'A m.: Cu. 
row . G osław ice 5.800: C ukrów . M /cha-' 
łow cę 3.100: Firlej 3,900; Ł azy 650; Cu­
kier 17.750: D rzew u, p rzem ysł, i handl. 
1759: W arsz. tow . kop. W ęgla 24—23 
m.: F itzner i G atnpner 31—40 m .; Ce* 
gielsk; 2 tn.: Nobel 6.900: Siła i św ia tło  
2,750: Zjodn. m aszyn 1.400: Brovii Bo- 
\-ery  4 tn.: D ąbrow a 4.700: Lkpop i Rau 
3.10O: M odrzejow skie zukt. 48—60 m.; 
Norblin 350: O rtw ein i K arasiński 1,875; 
O strow ieckie- zakł. 4681 tn.: P a io w o zv  
1.900' Pocisk 5.650: Rohu i Zieliński
2,250; R udzki 8 m.; S tarachocicic  16% 
m .: " rzebinia 3 m.: Unia 24Mi,: U rsus 5 

1 m.; Z aw iercie 235 milj,; Ż yrardów  8.790 
1 m.; Bel poi 300; B orkow ski 6 m .; Jab lko- 

w scy  875 Polbal 450: S yndykat rolniczy 
12 ni: Żugiuga 875: Zachodnie tow . 700! 
Ćmielów 3600: E lek tryczność  8 m.: poi- 
tow . elek trycz . 350; H aberbusch 28 m.; 
Kabel 4 U tn.; P olska nafta 2.450: Pol,'- 
p rzem ysł naftow y 4.100: Pusteln ik  5 ni.: 
SprrW us 10,100: Konopie 2.700; Tkani­
na 350; R y lscy  700.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ania z 22 > 

bm.: Hohuidja 2133,*, N. Jo rk  579A. 
Londyn 24,87, Paryrż 31,10. Medio­
lan 24,75, P ra g a  16,79, Brąlaue>szt 
0.0085, B ukareszt 3,05, Belgrad 7,10. 
Sojją 4,99, W iedeń  0,0081 H.

 o-----
Berlin. Marka polska 454—477.000.

OBROTY P R W IA T N E  
Lw ów , 24. marca.

D ś ś  od rana tendencja  zuaczn lr 
zniżkow a prz:.’ wnukicj podażj-. Obrót 
ożyw iony.

Dal a ry  am er. 9 .250-4)^00 tv s ,  kan. 
S.700--8.890 iy s  czeskie 260 —265'- 
tys.. ie.e 44 000—44.500. funty  sz teri., 
. 3 9 —40U m . fr. iranc. -125— 440 t y s ^  
fr. szw ajc. 1.600—1.620 tys.

Zfofo: 20--kw. 40—41 m., 20-frank 
38—38)4 n i .  20-m arie 41—45 m , 10-' 
rubi. 5?—53 m.

S reb ro : kor. nnstr. 700—730 tys., 5-  ̂
kor. V A ~ 3 3/4 m. Dor. 1 3/4 m.—1.808' 
tys.. ruble 2 3 4 —2,800 tys., k ap re ld  
za rubel 1.300— 1.400 tys.

- —o-----——t
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„U AZOT A LW O W SK A ” z dnia 25. rnatcŁ ł& 4. 7

t O L E M l K A .  6;

M sioiiEiijieem  esłslgkiwi
w odpowiedzi.*

(Dokończenie),

fcobtfczmy teraz, jakie n iesłych t- 
ne fleb ie  p łycizny odkryw a w  tej 
&tr»fie i co z niej robi p rzy  pom ocy 
j>Wei „psychologii'1 p. Życzynski, aby 

dna w ysondow ać jej urok. Opo- 
M ada poprostu, jakto sit; żakom  na 
|ta.C]i w szkole m ówi „k ró tką  treść  
leI w łasnem i sfow y“. S tw ierdza w 
strofie następujące zdaniem jego 
^całkow ite organiozne p rzeżycie1'.

N ajpierw  z ry w a  się tęsknota. 
U°iżą<lame staje się dość silne, by 
sńiiało w yciągnąć  ręce. 2) Później (!) 
Drzez kilka (? !) w ierszy  pożądanie 
R y s io w e  goreje, plonie, faluje. 3) 
p e s z c i e  m iłość rozpływ a się w  ja- 
Kternś idealniejszem  upojeniu i nie- 
^ emskiej słodyczy".

W zestaw ieniu z tekstem  w yni- 
ł°by , jak w idzim y z tego m ajste r­

sztyku rozbioru kry tycznego , że po- 
*li« m iał w idocznie zam iar w yrazić,

że w  m iarę rosnącej liczby pocartm- 
ków, w zrasta  i szlachetnieje jego i- 
dcalizm. Sumienie psychologiczne p. 
Życzyuskicgo nie pozw ala mu bo­
wiem w yobrazić  sobie M ickiewicza 
u  roli spożyw acza zbyt ziemskich 
nektarów  żyw feta. G dyby napraw dę 
m etody ■ k r j lyćznc tegd* szczególne­
go pokroju gdziekolwiek na lekcjach 
lite ra tu ry  ktokolw iek chciał popula­
ryzow ać, należałoby praw dziw ie 
szczerze ubolew ać nad stanem  um y­
słow ym  uczniów, k tó rym  mózgi w y ­
pycha się podobnie niestraw nem i 
kluskami.

„U poraw szy się“, jak  słusznie po­
w iada, z treścią (iestto  bowiem na­
praw dę nię co innego jak „uporanie 
się“, nazw ałbym  w ręcz naw et zm a­
sakrow anie  treści), przechodzi p. Ż. 
do form y. W ypow iada o niej kolejno 
jedn itn  tchem  trzy  tw ierdzenia dia­
m etralnie ze so-bą sprzeczne a w szel­
kiej konkretnej pozbaw ione myśli. — 
S tw ierdza najpierw , że poeta budu­
je strofę na w zór (symionji m uzycz­
nej. (P iękniej rów nic dobrze m ógłby 
powiedzieć, że ją buduje na w zór ko­
nia trojańskiego). Poucza dalej, że

w tej symfonji m uzycznej ry tm y  u-
suw a się na dalszy plan, a na czoło 
w ybija się nić Iow (Cóż to znów za 
osobliwa sym fonja m uzyczna z ry t 
menu na dalszym  planie). Utrzymuje', 
w reszcie, że aby urok tej symfonj-tfz- 
ncj Strofy odczuć, w y sta rczy  czytać 
ją o t/y in a , nic zaś innym instrum en­
tem, co pochodzić ma rzekom o stąd, 
że. - uczucie poety  przeszło  w tej 
strofie lirycznej przez w yobraźnię. 
(Sekret w zrokow ego o d czy ty w a­
nia njelosu godny zaiste opaten to­
wania!).

Jeżeli p. Ż. o w ierszach  tej stro­
fy mówi na dobitek, że „każdy  z 
nich ma sw oistą  falę foniczną, ktO- 
re  (o polszczyzno!) naw zajem  się 
w spierają i z lew ają  w  jedną falu­

ją c ą  ca łość1, to posługując się ta f 
frazeologie zną czy sto  ch a rak te ry ­
styką  pozw alan i sobie o form alnym  
rozbiorze p. Ż yczyńskiego zauw a­
ży ć , że poszczególne w  nient 
tw ierdzenia z iew ają  się w  jedną 
falującą całość beztreściw ych  bujd 
i baliw ernji.

Zgrom iony iza iciasną <Je dno.- 
s tronność przez >p. Ż. w  obrotnie

z a g r o ż o n e l p rz e z e m n ie  m e to d y  
(p sy ch o lo g iczn e j, m a m  p rz y n a jm n ie j 
tę  p o c ie c h ę , że^  to , x o  u s iłu je  cmi 
iPTz e d s t a w ić  ja k o  p sy  ek o lo g iczn ą ,
m e to d ę , n ie  je s t  n ią  w e a l* . M ie sz a  
mi b o w ie m  w  sp o só b  n ie ilo p u sz - 
e z U n y  jptsjwifloltfeję ze z w y k ł a n  o - 

" m a w ia n ic m  p rz e ż y ć  psych icz inycJ i 
w  ipoezji, a  d a ją c  s w o ją  d ro g ą  fa ł­
s z y w ą  p rz e ż y ć  tyrch in te rp re ta c jo , 
s ą d z i mylnie*- że  u p r a w ia  t e m - s a ­
m e m  ju ż  ja k ą ś  p sy c h o lo g ię !  N ie 
je s t to  z a ś  jedino i to  sa m o . M o żn a  
b o w ie in  r o z t r z ą s a ć  e le m e n ty ' e s te ­
ty c z n e  ja k o  z ja w is k o  P sy c h o lo g ic z ­
ne ze w z g lę d u  n a  a u to ra  i e le ­
m e n ty  p s y c h ic z n e  ja k o  w a r to ś c i  e - 
s te ty c z i je  ze  z w ź 1 na d z ie ło . R z e c z  
c a ła  w  m e to d z ie , w  s ta n o w is k u , z ja  
k ieg o  s ię  je d e n  i te n  sa m  p r z e d ­
m io t /ro z p a tru je . N ie są to  b y n a j­
m n ie j p r a w d y  n o w e  i o ry g in a ln e . 
S a  o n e  s ta re ,  a le  ja ro . !>ość ź le , że  
p. Ż y c z y ń s k i,  k tó r y  t r e n u je  snę n a  
z a w o d o w e g o  s p e c ja lis tę  n a  te m  
p o lu , n ie  w y r o b i ł  so b ie  o n ich  d o ­
tą d  d o ść  ja s n e g o  i w y k la ro w a n e g o  
ipojęcia.

Ostalp Ortwłiii,

o g ł o s z e n i a .
s  r  A  J) k  i .

A. 540/23(4. E dykt w zyw ający  rie -  
^ ' y c h  dziedziców . F ranciszek  M ietła, 
d  48, gospodarz zm arł dnia f. m arca 
*918 w R adgoszczy. tiie pozostaw iając 
IS a tn ieg J  rozporządzen ia . Sądów i nic- 
W aiBnio, czy pozostali dziedzice. U sta­
n i a  się zatem  p. A gnieszkę M ietła z 
B d g o szczy  k u ra to rk ą  spadku. Kto za ­
j r z ą  zgłosić roszczenie do spadku, wi- 
J h n o tem donieść tem u sądo\> i w ciągu 
P*nego roku. licząc od dnia dzisiejszego 
' ,n’ykazać sw e p raw a  do spadku. Po n- 
f y w ę tego czasokresu  w yda się spadek 

F> osobom,, k tó re  w ykażą  sw e p raw a, 
JH eby  zaś p raw  uie w ykazano, spadek 
^®ypadnie S karbow i P ań stw a . 1763-3 

Sąd pow iatow y. O ddział I.
d ąb ro w a, dnia 31 grudnia 1923,

a m o r t y z a c j e .

T. iv .  6/24. Na w niosek A ndrzeja 
^ ruta z M ęszny Opackiej podejm uje 

^ 'P o s tę p o w a n ie  celem  um orzenia w y- 
T ^ ^ n y c l i  niżej papierów  w urtościo- 
2 ch- k tó re  w nioskodaw cy nuały  za- 

w zyw a się posiadacza tych  papie 
aby je w ciągu jednego roku od 
P ierw szego ogłoszenia z a rz ą d z e iia

t^ d ło ż y f  tem u Sądow i, także in.iu in- 
S c ^ n c ;  mają zgłosić sw oje zarzu ty  

w nioskow i, W  razie  przeciw - 
ńznafcy Sad po upfwie tego  term i- 

. k *e Papiery  w artościow e za umorzo-

2aśw#ad'izien’e Polskiej K ruiowej 
^■ ./^Pożyczkow ej z da ty  T arnów  19 
yUwiia 1921 Nr. 44 na złożone tynrcza- 
V,,-;6. św iadectw o  pożyczki doiaro- 

Nr. 20379. 1698
f  Sąd okręgow y. Ockte. IV 
‘ arnów, 22 lu tego  1924,

t f - S A M A  7. A Z M A - J t r ,  *ł J J. 

^G /23 /l. Józef Letniow skl. uro-
H C , 1 S S 6  L u b i c 1 ’1 Wielki zasin r̂ 1911G n an ia  go zmarłymi i rozw iąza- 
^ u ^ ł ż e ń s t w a  w zyw a się by do pół 
%!( <U’d ogłoszenia udzielono wiadomio- 
t^ o u J ^ w i  albo ad w. dirowi Kuczkiewi- 

m  Lwów . 1S66
Sąd okręgow y 

t|rW, 14 styczn ia  1924.
-Dcz. -]

1573 w Ż uraw cach. jako  żol-

O znaczenie papierów  warto-śrii*-

T. 435'23/4. Matosym B utrym , 
^  1573 w Ż uraw cach, jako  żol- 

*eitiaUStr' zaS 'nął w Dalmacji' od 191S. 
'"Młi, 1!7na;iia go za zm arłego  i rozw ią 
^  T^mę.ni.dwa w zyw a się, bv  dio pół 
KI ^  d ogtosz m ia udzielono wiiiado.no- 
A ru^W ow i a!bo adw . drow i Jamowi

K d  -  H’e Lw°wie- 1865
D\V(
ląH .

I .... Okręgowy cyw . Oddz. VII.
f  ° 'v> dnia 5 grudnia 1923.

Ja<^, ^G/23/5. E dykt. Jan  Lorctis, 
JT w  i °  * Zofii z Podkulów . urodzo- 

Atościejiku M yżnem  14 listopada 
-aestnik w-oiny św iatov /sj, prze- 

w jiiewjoli rosyjskiej miął tam­

że w miciscow-ośei O rłów , gulierni Otn- 
s^iej um rzeć w liixiu 1922 W drażając 
dochodzenia celem udowodnieniai śm ier­
ci Jana l.o rcns«  w zyw a sic. ab y  w  cią­
gu 3 m iesięcy od d a ty  og łoszenia tego 
edyktu w „G azecie L w ow skiej11 donie­
siono Sądow i o zag tó o tiy m  poczcm  Sąd 
w yda a d a te c z n e  orzeczenie. 1871

Sąd  okregow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 18 marca 1924.

T. 4S/23. Antoni H ryńków  O leksy, 
urodzony 1880, ra m h sz k a ly  w D-ałi )- 
intrczaiiach, żolm crz poległ ;>(jd Podbai- 
caiiTj w sieror.iu 3916. W drażając  posnc- 
pow anie celem  udow odnienia śm ierci, 
w zy w a się, aby  zaw iadom iono Sąd <*!- 
bo kuratora. M icliafa B efczyńsk idgy t,w  
D rchoniircząpach o zaginionym  do 3 piie 
sięcy.j POety-ijk Sąd  .m iestrsyguic, id  jło- 
u o w ry  w inosek. -  ' !637

Sąd ol'.ręgowy.
Stan isław ów , dnia 2 m arca  1924.
T. 270/23. Fdykt. Sem ko G enuiuk  i 

Miikułaj ticuizbik , synow ie VVasyla i' 
O ryszki, p ierw szy  lat 37, drugi !a,t 35, 
rolnicy w B yszkacli nr. i tam  lum fcsz- 
kcdi, zaginęli' na w ojnie jako  żołnierze 
ukraińscy w 3919 r. i od togo czasu 
niema a  nich żadnei w iadom i ci, z cze­
go w nosić nadeży. /.« już nic żyją. Osła 
sza się przeto  w ezw anie aby najpóźniej 
do jednego roku cb dnia ogfoszenia 
edyktu  ki. do dnia 1 m arcji 1925 r., u- 
dzido tio  sądow i w iadom ości <> zaginio­
nych, k tó rych  równocześsiic się w /.yw a 
aby w ]Kjr\v.\ ższym  czasie zgłosili się w 
Sądzie lub w inny „irosób dali zimć Są- 
do-wi o sobie, 1769

Sąd (.kręgow y.
B rzcżauy , dnia 9 lu tego 1924.

T. 511/23/4. Ab»tja Karmaittta, u ro ­
dzona w P rzedrzym ichacn  18?3 jako 
ucliodźęzyu; u tonęła w- rzece  w- 1916 w- 
Rosji. Celem udow odnienia śm ierci w zy 
w a się by  do  roku od ogłosztaiia udzie­
lono w iadom ości o biej Sądow i albo ku 
ra to row i' drow i Janow i Arnooklow i adw . 
wc Lw-ow-ie. 1852

Sąd o k ręgow y  cyw ., O ddział VII.
Lwów,, dnia 25 lutego 1924.

Ti 608/22/5. S zczepan  B ar, urodzony 
1861 w  P rusach , w oźnica a m tr . 1915 
z g in ą ł .  Celem  uznania go za zm arłe­
go w zy w a  się iły do pół roku -xl ogło- 
izenia udzielono wiadomo:; i  Sądow i.

Sąd ok ręgow y  cyw ,. O ddział VII.
Lwów', dnia 22 listopada 1922. 1851

T. 599/23/4. Józef Ciłuszko, u rodzo­
ny  w D aehnow ie 38,93. jako  żołnierz 
austr. zaginą! c-d rotku 191G. Celem u- 
znania go za zm asłego w zyw a się, by 
do póf roku od (-głoszenia udz-elono 
wdadomości o nim Sądow i albo kurato  
rowi drow i Janiszcw skicnui adw . wc 
Lw ow ie. 1846

Sąd oki,ęgc-w.v cyw  Oddz. VII.
I.w p\v. dnia 32. lutego 1924.
T. 186,^3/5. Ed.', kt. H aw ryło  K ryw - 

cuti, śyn  Fedlia i Anny, rolnik gr. kat., 
żonaty' z Anną tlupało . ur. 7, kw ietn ia 
1891. zam ieszkały  w Złoczów-ce, odszedł 
na wojnę w r. 1919 jako żołnierz u k ra ­
iński i od tego czasu  niem a o ni^n żadnej 
..yiadomośeL ! j« postępoysm iis I

celem  uznania go za zm arłego i rozw ią­
zanie m ałżeństw a, w zyw ając  każdego, 
k toby  rniał o nim w iadom ość, a także 
jego sam ego, aby dał znać o robie sąd o ­
wi lub kuratorow i adw . D r. Hellmanowi 
w B rzcżanach  w iadom ość o sobie do 1 
roku, t.i. do dnia 1924 r. 1766

Sąd okręgow y.
B rzcżany , dnia 17. listopada 192,3.
T. 217/23/4. E dykt. A ndrzej Lojk. s. 

S tefana i Kscnki, rolnik, u r. 18; grudnia 
1881, zam ieszkały  w B orszow ie, ożenio­
ny z M arją  G woździk, odszed ł na w oj­
nę w- r. 1914, s łuży ł p rzy  saperach  i w e­
dle zeznań św iadków  w lutym  1916. r. 
w R arańczu  na Bukowinie od odłam ka 
granatu  zosta ł zab ity . O głasza się w e­
zw anie, aby udzielono wdadomości o za­
giń.onym tut. sądow i do 3 m iicsiccy "od 
d a ty  ogłoszenia, tj do dnia 1. maja 
1924. 1767

Sąd okręgow-y. /  
B rzeżany , dnia 28. grudnia 1923.
T . 219/23. E dykt. A ntoni Kurek, s. 

Michała, ur. 6. października 1888 w Bia- 
łerr.,■■ pow ołany 1914 r. do w ojska, słu- 
ż jy ł-p rzy  5 5 -pułku, p iechoty  ad ftr.. b ra ł 
udział w w .dkacii. na froncie w łoskim, 
skąd w r. 1916 pisał do sw ej żony i1 od 
tego niema o nim żadnej w iadom ości, 
z czego dom niem yw ać się.naFcży. że już 
nic żyje. W ydaje  się w ezw anie, aby  naj­
później do sześciu m iesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu , tj. do 1. w rześnia 1924 
r. udzielono sądow i w iadom ości o zagi­
nionym, k tó rego  rów nocześnie się w zy­
wa, aby  w  pow yższym  czasie zgiosił 
się w sądzie, lub w inny sposób dał znać 
o sobie. 1768

Sąo olc .=•
B rzeżany , dnia 15. styczn ia  1924.
T. 114122. S teian  C hom yszak, syn 

Teodora] i M arii, rolnik z R udaw ki Jaśli­
skiej, w czasie w ojny w alczy! na froncie 
rosyjskim  w r. 1915 by ł na W ęgrzech, 
od tego czasu  w szelki ślad za  nim zagi­
nął. Podpisany  sąd  w zyw a każdego, k to ­
by  o życiu jego miał jakąkolw iek w iado­
mość, uby  d a ł o tero znać sądów i. lub ku­
ra to row i nieobecnego D r. Ś ląęzce w 
„rzeciątru sześciu m iesięcy od dnia ogło­
szenia tego  w ezw ania. Jeżeli w  tyrp cza­
sie sąd  nie o trzym a żadnej wdadomości 
o życiu jegopuzny gc na ponow ny w nio­
sek za zm arłego, a jego m ałżeństw o  z 
A nastazją z Kotysów ' za rozw iązane. 
K uratorow i nieobecnego i o b ro ń c ą w ę z ła  
m ałżeńskiego m ianuje się dr? Ślączke 
w S rnoku . 1856

Sąd okręgow y.
Sanok, 8 mai ca 1923.
T . 237/23. M ikołaj K ow baśniuk. u ro ­

dzony 10. lipca 1S94, W erb iqż W yżny, 
ko łom yja, um rzeć miał w  szpitalu  w 
Ju rkow cach  1919 roku. Zaw iadom ić sąd 
lub adw okata  Schneebalga w Kotomyji. 

Sąd okręgow y.
Kctłomyja, 14. grudnia 1923. 1854
T. 204/23. D m ytro M uzyka z Łoronej. 

uczestn ik  Wojny arm ji austro -w ęg icr- 
śkiej, w alczy ł na froncie w łoskim . O- 
s ta tn ią  whtidoiność nadesła ł w-' paździer­
niku 3918. W  zimie 1918—1919 w idział 
go w niewoli w łoskiej w okolicy Rzym u 
M chat Saafeta. B ył w tedy  chory . U z v -  
wą się o. jłoanwe % oiar v Są­

dow i lub kuratorow-i D r. Ś laczce w S a­
noku do sześciu miesięcy. Jeżeli w tyra 
czasie Sąd nie o trzym a w iadom ości o ż y ­
ciu jego. uzna na ponpw-ny wniosek za 
zm arłego, a jego m ałżeństw o z Anną 
C cbcnik za rozw iązane. IS55

Sąd okręgow y.
Sanok, 21. lutego 1924.
T. 24 '24/1 Jan Chrobak, u o jsoow  

w R odatjjczad i iS95 jaku zo łn ietz  
austrjacki zaginął od 1914. Celem uzi-a- 
nia go /.a zm arłego i rozw iązania m ał­
żeństw a w zyw a się. by do pó! roku o d  
ogłuszania udzielono w iadom ości o  nim 
Sądow i ałbo k u ra to row i drow i P e;m e­
row i adw . w e I-wrowie. '845

Sąd okregow y cyw . OeŁtwYU*
Lwów ,, dnia 24 lutego I<>24 A T.

. f i . y t f& j l .  E dykt. M ikołaj W.ijtiuiŁ ve! 
W o jto w itz  M orku urodzony JS89 za-* 

m ieszbały w JeziiDolii ż r/n ie rz  au striac ­
kiej armji zosta ł w roku 1915 zabity  na 
w łoskim  ro n c ie  bojow ym . W drażając  
postępow anie celem  uznania go za zm ar­
łego \vzyw a się aby uw iadom iono Sąd 
albo- k u ra to ra  M ichała W;ojciuka w Je- 
zupołu o zaginionym  dcF6 m iesięcy, pu­
czem Sąd rozstrzygn ie  na ponow ny 
w niosek. 1838.

Sąd okręgow y, O ddział IV,

E  1  R  M  Y .

Firm. 77/24. Rg. B. LI. 172. W pis fil-
my sjrótkowej. Do re jestru  wpis.mil/) dnlSr

f  styczn ia  1924. Siedzib, t iirtny : 
w ów. F orn ta  siK iki: ,,Po!in-ai". ), (jtsicai 

fabryka lamp, la ta rń  -i wyrobów, m eta­
lu wyleli w szeikiego rodzaju, Spółka ak­
cyjna w e Lw-ow-ie; po m em ieeka: „PoŁf 
inct“ , Lampen-KroriU.uchter uud fńetąlł- 
artikc lfabnk , Aktieatgesellschaft in Le*n-
l.e rg“ ; po francusku: „P alm et11, Fa-
briąue des lainpcs, lan tem es a t a rtk leh  
metaiHiqiies de Polognc. Soeiete Anony-- 
nie a L w ów 1. P rzedm io t p rze isięb ior-- 
s tw a: a) F ab rykac ja  lam p kolejow ych
ula ruchu osobow ego i tow arow ego, la ­
tarń i świca-zmTćw w szelkiego rodzaju, 
jakoto eidk tiycznyeh , bJnzyAo.wycft, 
sp iry tusow ych, liciiow ych i fnJłych dla 
przodsiębiorstw  pi zem yslow ycii L u ży t­
ku dom ow ego. w ytW aJkanic la tarń  syg- 
naolw ych. kuchen, i pieców , -jpalanych 
gazem , naftą, spiiytńsefti i w inny spo­
sób fab rykacja  w-szelkich artykułów ; 
rnetalo-wyclf potrzebnych do p rodukuj; 
him u: b) zafetadanie p rz e d s ię b io rsw
!;;!) też urządzeń i zakładów  prz-nnysło- 
w ych. służących celom spółki, irabyw^a- 
n:e, dzierżaw ienie, najm ow anie i ii-nan- 
scw auie takich przedsięb iorstw  o raz  po- 
frzebn celt d.'a ce!(’nv spółki gruntów  i, 
budynków , p raw  i paten tów , uczestn i­
czenie w tych  krajow ych  jak i zagrani* 
czuycli prze<?.sięl:iorsnvadi 1 i;J> w od­
nośnych in teresach , już to bezpośrednio , 
już to pośrednio, podcimo-wanie się za­
stępstw  takich farrę ch lub podobnycl 
p rzed sięb io rstw : c) n-abywą-ji; w sznł- 
kicli iw trzebnych surow ców  i ma-^erja- 
łów ubocznycli. przerabiayk; i sprzeda-, 
w anie w szelkich p4i4fabry»-j-tó-w i p ro ­
duktów . ja k o te t. zaw ieran ie  w szelk id i ł  
celem spółki w zw iązku pozostających 
qzyjtiiiOśc' handlow ych i prziinyaiow , 'cb



,G A Z#TA  LW O W SK A ” z dn :a

iSpuflei: R ada Z aw iadow czą : 
ksjuiiiljan Laptay. derek  Iw

« a  wilasny i obcy rachunek. C zas trw a - 
fsia: n ieoetan iczrny . Stosunki p raw ne: 
(Spotka opiorą się na  statucie za tw ie r­
dź o i rym póstaiiowie-iuem M inistrów  P rze  
inystu i Handlu o raz  S karbu z da ty  
W arszaw a 17 listopada 1973 og łoszo­
n e  m w ..M onitorze Polskim*’ z .30 listo­
pada 1923 Nr. 273 poz. 613. K apiti#  za- 
;l.ladesivV spółki: wynosi 400 m iłjjnów  
■mkp. i podzielony jest na 40.006 na oka- 
z.ciela opiew ający cli, pełno w gotow l- 

'ż rsc  w płaconych akcyj po lO.AGg ii p. 
^Spółce wolno jciiua-it w m iejsce akcyj 
[pojedynczytli po 10.000 nip w ydaw ać 
i akcje zbaoi ąw e po 100.000 nip., 250.600 
mp„ 500.000 nip. i 1.000.000 nip. O rgana

1) Dr. Ma- 
lianku we 

|L w c\viu. 2) Józei R adoszeu ski. dyi ok- 
(ti/.r B.urku we Lw yw ie 3) A rtur R otter, 
ihiżynier we Lwowie. 4) Dr. Abci Sn- 
ehestow , inżenicr we L u tn i e  5) H ;n- 
zv k Suchestow . przem y Iow ie; i wf. 
dóbr w e Lw ow ie, C) G abrj;! Suchestow , 
przem yśli w ie ; we Lwow ie. 7) Leon 
Goiiger, p rzem ysłów Je; we Lwowie, 8) 
Tadeusz D wernicki d y /ak to r Banku w e 
Lw ow ie, 9J Dr. O rjasz W :urser. adw cktit 
w c Lw ow ie KóuiStet w ykona\*czy: 1) 
Dr Ozjasz W asscr, 2) H u :ry k  Suchc- 

i sto w, 3) Leon Gciigcr. D yrekcja: Gn- 
brjcl Suchestow . przem ysłow iec we 
Lwowie. A rtu r R otter, inżynier wc Lwo 
.wie. Podpis firm y: Pod w y d ru k o w an en , 
pieczęcią w ycfśniętcm . lub przez kogp- 
•kolwfatc w ypisanem  brzm ieniem  Spółki 
umieszcza P ,v e  w łasnoręczne ooilpisy 

ko liek tyw n ie : D 2 czfo.nkowic R ady Za- 
te ład o w eże j. 2) jeden członek R ady Za- 
.wHadowcze.l z jednym człouknun D yrek ­
cji lub B rokarzystą S|>ólki. 3) dwa.i 
ezfbi:!xn\ Cj D yrekcji !ub ieden członok 
D yrekcji z jednym  członkiem  R ady  Za- 
iwiadmAczej lub p roku rzystą  spółki. 
Członkowie R ady  Zaw iadow czej i Dy­
rektorow ie podpisują nazw isko sw e bez 
dodatku, prokui ści zaś /. dc-dni1: cm 
.w skazującym  prokurę. O głoszenia spół­
ki um ieszczane będą w ..łfcn ito rze  Poi- 
rklni“ i w ..G a/eeic 1*1 awskicPL 1508 

Sad okręgow y jaktt li k i  II.. dr. IV. 
Lwów , dnia 17 stycznia 1924.

Firm. 1934. Rg. A. V. 76. W pis firmy 
kupca pojedynczego. Do rejestru  w pi­
sano dnia 22 s tyczn ia  1924; SWd-uba 
firm y; l.w ów , u!, św . P io tra  21. Brzmic
ric  firm y: Dawid Ł ow y i .s jP P F c . 
P rzedm iot p rzed sięb io rstw a: Kupnu i
sprzeda;: drew na, oraz cks p is ta c ja  leś­
na. Posiadaczem  firm y jest: luż. O tto
B ettelheim , zam ieszkały w L jpcr; Va- 
czi — ut. 48. P roku rę  nadane: S>. unie 
-Mechlcrowi wc Lwi.wic. P<\lp« firmy 

i nastąpi w  len s posób. że ;jf. J b rzm ie­
niem firm y umieści sw ój podpis posia­
d a :/. firmy Inb tuvk;iirciit. 1509

Sąd ak ’\  'ow y  jakc fSamJl.. (), IV. 
L w ów , dnia 7 s ty c z n a  193).

Firm. 1802. Rg. A. V. 61. \V p‘s  firm y 
śpółkowei. D,» ri ięsirtt w p ;sano dpi a . 15 
grudnia 1973: Siedziba firm y; LwA *.
Brzm ienie firm y:, ..Dawid Cinuftl i fAjłi 
w c I.mrwie**. IV /eJjh fo t przedsięlaiif- 
s tw a: antykw arnin księgarska i handel 
w idoków kam i. L /a s  trw an ia : .niengoa- 
niezoaiy. k o n n a  praw na spółki: daw na 
smółka luuncMow-a od 15 m arca 1923. 
lew nyini spójnikami sa: Paw i I G rund 
i Bernami Grinid, k u r# / wc Lw ow ie id. 
R utow skiego 1. 16 Podpis fermy nastąpi 
w len sposób, że pod brzm ieniem  firmy 
um ieszczą sw e podpisy dw aj spó-kiicy. 

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. IV. 
l.wów dnia 3 grudnia 1973. 1510
F inn. 3/24. Rej. A. I. I, H  pis jaw ­

nej spółki handlow e1. Do rejestru wys­
sano dnia 21 M yc/nią 1924: Siadzfca
firm y: Biała. Brzm ienie tirm y: „B racia 
Schorsoh". P rzedm io t p rzedsięb iorstw a: 
P ro w a d z o n e  przem ysły fabrycznego 
w yrobu dyw anów . Rodzaj spółki: Ja w ­
na spółka handlow a od 1 slvcznia 1924. 
Snółoicy: 1) luż. Ludwfk Schorsch. 2) 
O tto Ssclm rscii. oba.i p rzem ysłow cy w 
Białej, .-ojćli.tcy upraw nieni d o 'z a s tę p ­
s tw a : O baj spólniey, knżtn sam oistnie. 
Podpis firm y. Poci w ydnikow tm em . 
'Stampilją w yciśnielem . lub przoz kogo- 
jkcJwiók wypiisa7rem brzm ieniem  firmy, 
skreśli k tó ryko lw iek  ze spólnrków swój 
podpis. i 533

Sąd okręgow y iakn Jia^dl Oddz II. 
W adow ice, drda 17 .stycznia 1924. 
Firm . 1980. Rg. A. V. 68. W pis firmy 

ipó łkow ej: Do re jestru  \fp isano dnia 7.

stycznia 1924. Siedziba U tny: Lwów.
Brzmienie firm y: S kład  tow-arów kolo­
nialnych „P ro g re s1* S taubcr i Ska. 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: kupno i
sprzedaż  iow arow  kolonialnych. Czas 
trw an ia : nieograniczony. Form a praw na 
spółkj: Jaw na spółka handlow a od dnia 
w pisu do re jestru . Jaw nym i spólnikami 
są : Jakób S tauber, b e ris  S trauss, B er­
nat d M arkus i Salomon Buchm an. w szy ­
scy wc L w ow ie zam ieszkali. Podpis fir­
my nastąpi w-,ten sposób, że pod jej 
brzm ieniem  k tó rzy  kol w iek dw aj spólni- 
cy  um ieszczą sw e podpisy. 1481
Sąd okręgow y jako handl., O ddzi.J D 

Lwów, dnia 4 . styczn ia  1924. ,
Firm . 177/23. Stówy III. 285. Poleca 

się p row adzącem u re je s tr ‘-Stow arzyszeń  
zarobkow ych i gospodarczych, aby przy  
firmie W łościańska Spółka ta rtak o w a  w 
Skrudzm ie, s tow arzyszen ie  zare jestro ­
w ane z ogr. odpow .. wp:«ał na podsta ­
w ie protokołu  W alnego Zgrom adzenia 
z daty  G ołkow ice. 28. kw ietnia 1923 1-. 
R. 1953, żc Spółka zosta ła  rozw iązana i 
likwiduje się, a likw idatoram i w ybrano 
Jana D rzyzgę. Józefa K urow skiego, 
W ojciecha M aciaszka. Józefa W ojnarów ■ 
skiego, Jana  Kościsza, W alerjana  Kosiń­
skiego. - Józefa W ójcik i, .k tó rzy  będą 
podpisyw ać >za spółkę spoinie pod do­
tychczasow ą firm ą z dodatkiem  w li­
kw idacji. D ata  wpisu: czerw ca 1923.
Sąd okręgow y ia k o : handl., O ddział IV. 

N ow y Sącz, 2 czerw ca 192.3. 14S6
Firm. 1838. Rg. B. I. 223. Zmiany 

do tyczące  firm y spólkow ej już w pisanej. 
Do re jestru  w pisano dnia. 20. grudnia 
192.3. S iedziba firm y: Lw ów . Brzmienie 
firm y: Bank Ziemłan Spółka akcyjna
wc Lw ow ie. Zm iany: D v rek to ram ! mia­
now ani zostali T ynio teuszJN alepa i inż. 
Bronisław' W ieszyński. P roku rę  nadano. 
W ładysław ow i Sulcektem u. 1482
Sąd ok ręgow y  jako handl., O ddział IV. 

Lw ów , duła 14. grudnia 1923.
Firm. 272/23. W  re jestrze  handiow-ym 

przy firmie „Hotel S po it w Zakopanem 
wpisano, że firm a ta  obecnie brzm i: S ta ­
nisław  K arpow icz ? Syn, Hotel i re s ta u ­
rac ja  S port w Zakopanem ’*, że spólm ka- 
lili sa : S tanisław  K arpowicz j Adam k ar- 
powipz. w reszcie żc de zastępow ania i 
podpisyw ania f irn u  u p raw ition jm  iest 
każdy  zc w spólników  z osobna i nieza- 
la itiie  ł>d drusi^KO. 1487
Sąd okręgow y iako hattdl., O ddział IV. 

N owy Sącz, 6. październ ika. 1923. 
Firm . 2/24. Rej. A. 241. W \k reś len ie  

firmy. Dnia 20. s tyczn ia  1924 w ykreślono 
w re jestrze  w skutek  zw inięcia p rzed ­
sięb io rs tw a: Siedziba firm y: Biała ul. 
G łęboka 2. B rzm ienie firm y: A. T raubner 
Przedm io t p rzedsięb io rstw a: p racow nia 
dyw anów  sposobem  ręcznym . Form a 
spółki: Jaw na  spó łka handlow a 1334 

sod  okręgow y jako  handl.. O ddział II. 
W adow ice, dnia 17 stycznia 1924.

m m p r a i

I K C
i .  mNuawrs.̂  n u n " ‘ 4*.

H E R B A T A
T O W A R Ł T S r W A

„Brałia R - C FDPCKV
Daw.a u m a n s  ga tunki  przidwajenne.

i C Ź ą d a i  wszędzie
Ret>rezeat i s k ł a J  na  Małopobkę I Kręay

T .C IE $ L lA S K 9 iS t:
K R A K Ó W , n i .  F l o r i a ń s k a  Ł . >4

T elefon  117- 
L W Ó W ,  b e » n a  S itp ie h y  1-. * 7

T elefon  870. 1«1

F I R A N K I
P O R T J  R V  

M lK M S ż z
J I .A T F R A C E  M E B L O W K  

n a j t a n i e j  p e ie e a  a a j  ta n ie j

K .  W k i l ł f ń s l s i
L H Ó W L  u l ic a  R U F K K  I S A  l i c i b  ł  4

u  iw  S  U t, , n i a  .”'8 2

Specjtli ta chora skórnych wer.rr czny h

np 0PUiiłAD7 b 3 und sztit p wszU'. ojutl n nłZ. ui.SłowjfliiliiBiD ̂  kp̂czi
pirja ł  pon. or'yn. Leczenie lampą ^warc.

BIURO NIEMCZY NOW SKIEJ, L w ów ,
plac Akademicki 3. '('eleiou » b l ,  po 
leca: nauczycielki Polki1. Franc.iżki, 
Niemki, bony. instruk torów , ogrodni­
ków. oKcjwłistów’. kucharzy, służbę 
każdej k a te g r łji. PcWtmal sczonowiy. 
służące do wszystW hgo. 1863^3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
w ojskow ą na D m ytra Łozińskiego, wy 
daną przez P . K. U. L w ów —M iasto.

___________________________________ 1842-3

UCZEŃ do nauk: drukarsk iej w działa
zecerskim  t m aszynow ym  potrzebny
zaraz. Zgłoszenia w Zarządzie D rukar­
ni Polskiej, ul. C horążczyzny 31, od
godz. 8—3 773

FO Z N I /O W tH  C O * C H '

K A P \ ,  P O lt U K Z K I ,  
P I E R K E  W IE J H K IIS

p o le c a  m a n y  M a g a z y n  P o ś c ie l i  fu Ó

W. IŹvCKi.Łwów,HnpEFaifea3
SNOPKOWI ANKI do gospodarstw a fol­

w arcznego p«*2iiteujf Z arząd dóbl 
Czudec. I'osadą do objęcia od  1. kr*** 
nia Zgłoszenia A U znaćska. CzudAC;

'  1747j

M O IO R Y ropne d 6 do 60 HP. pierw­
szorzędnej marki, dogodne spłaty, ^  
raz kamienie, w alce, perlaki, oleją'' 
nie, transmisje, pasy. gazę, oliwę, P®*
isca najtaniej „P1L.OT**, Lwów, jj” 
Ba.torego 1. 4 . 697-R

O G Ł O SZ E N IE .

I I .  z m .  muzZG R S 9 M I S 0 Z E N I Z

uuiu i i iuuiii. iii*1

S. A. we Lwowie
o d b ę d t ie  s ię

d i*a 11 kwietnia 1924 o godzinie 16
LPE Lwowie w sali posiedzeń Banku Dpekootowego 
Warszawskiego Oddział we Lwowie ul- Trzeciego Moja II.

P r z e d m io te m  ob ~ a d  b ę d ą :
1. Spraw ozdanie Rady Za w adow czej z c z y m o śc i za r. 1923

oraz p ow zięcie  uchwały co do podzia u zyskórp.
2. Udzielenie absoluturjum Z trządow i i D > lekcji z szasu& resu

czynnqści 1923.
3. W yoór 3 rew izorów  oraz 2 ich zastępców  na r. 1924 i u sta ­

lenie ich poborów.
4. Ustalenie marki prezencyjnej dla członków  Rady Zawiado*

wezej o ia z  poborów  członków  Komitetu w ykonaw czego
za iok  1S23.

5. Ewentualne zatw ierdzenie kooptow anych czten k ów  Rady
Zaw adowczej.

Chcący brać udział w  Zwyczajnem  W alnem Zgromadzę'
niu akcjcn ;ru.-zc w nni złożyć sw o  c akcje bez kuponów  
w  m yśl postanow ień § 16  statuiu najdalej do dnia 5  k w ie tn ia  
b. r. w biurze Spółki w e Lw ow ie, przy ul. L egjonów  7 lub w 
K asie Banku D yskontow ego W arszaw skiego O ddział we Lwo­
w ie, u!. Trzeciego Maja 14,

Lwów, dnia 22 marca 1924.

P r o } ,  d r .  L u d w i k  Ż e l e ń s k i .

P R Z E T A R G .
Dnia 15. kv. ictnja 1 ‘>24 r. o godz. 9. rano odbędzie się w OKRĘGOWYM ZA­

KŁADZIE GOSPODARCZYM  Nr. i. W ars/ai* a-P r;tga. Jagiellotiska 52, w lckń* 
„T ea tr Ż ołnierza Polskiego** p rze ta rg  na sp izcdaż  różnych odoadków  żyvVl1’' 
w tern: 1 w agon -nącżki jęczm iennej: 7 w agonów  k aw y  nam tartk i. kakao, 
s cne ii oc tow ej; 70 w ag.m ów  o trąb  jęczm iennych, pszennych i żytn ich: nozatę * 
faśek, beczek żel., skór końskich, w orków  p a rte ro w y ch  5 w ag.: szm at jH*.
wyelt i papierów ycll ok. 10 w ag.: sm aru.szuieicn. b lacny. tek tu ry  do o p a k o ^ ^ y  
miodu, ogrzew acze k ieszonkow e i węgielki, pokryw y do naczyń, kiitly, 4 b 
do ga-zu, itd, itp. •  ^ q .

6'

W ym ienione m aterjat można ngdądać w OKRĘGOWYM 
SPODARCZYM Nr. 1. w godzinach urzędow ych.

O ferty  z podaniem cen należy sk ładać  do dnia 15. kw ietnia 1924 
S ft rano do sk rzynk i o fert w K ancelarji O Z. G. Nr. 1, lub pocztą 
na kopercie: „O ferta aa odpadki".

ZAKŁADZIE

do Sod3'-
nadpiS1elB

W adjm n w w ysokości 3% oferow anej sum y sk ładać  należy w Wai

kw/tętnią br. o 
w

g o j
.rS“

'■ 'U t
Kasie S karbow ej Nr 1.. R ym arska 1, na rachunek depozytu Szefostw a Int. D 
Nr. 1. względnie w Komisji Gosp. O. Z. G. Nr. I., W arszaw a-P rag a . JaSi’e11 
ska 52.

O ie ren d 1 zechcą się zgłosić w O. Z. G. Nr. 1. dnia 15 
9-tcj z dow odem  złożenia w adium  cclcm w zięcia udziału 
ustnym.

N abyw cy winni zab rać  zaknp-ony tow ar w przeciągu 
dzenia p rzetargu  przez Szef. Intciul. JH>K. Nr. 1.

Z w r o t  w a d i u m  w c i ą g u  48 godz i n.
O kręgow y Z akład G ospodarczy Nr 1. może uniew ażnić przetarg: 

o iernw ane tće odpow iadtily  rzeczyw istej w artości tow aru .

cwent. Prz£ta 

7 d n i n d  d a ty  z * * ’**

gdyby

Prenumerata bez  
czynna cel ^od

n y d i  na

odnoszenia mies ięcrnie n « ,  z odnoszeniem  ląflj pocztą mieś. 7,50«.fl['fl m S , z-aeranica
rano do popol. i  w ^ątk iern  niedziel i św iąt. — R edak tor nnc/elny  p rz # im je  od g- 1 - 2  popol. —

Iżę lam isó w  Kb.Mlakęja i A d m in is tra c ja  nie - /w ra c a ją . K on to  P o o -* . K asy
8
j eż  W me przyjmuse się.

10,000.000 m p . -  R&dakbi® 
l i s t ó w  n ii?o fran k n * a  
O sz c z . 141.690

fo d a ito r  O dpow iedzialny JLRZY/ N tó Ż y - tO Ś C  p o c z t o w ą  o p ł a c d n o  r y C Z a ł t U L ,  Drukarnia Polaka, pod zarz. Z. K ieibu^


